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Wszelkie „Doziosienia prywratao€ gii 
kota o zaręczynach, ślubach, dale tc: 
nabożeństwach żałobnych, pogrzeback; 
wszolkie nekrologi, opigy merti zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dła bałów,, 
adezytów i koncertów, wszolkie opisy 
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Odolowe płukania orzeźwieją. | 


Przegląd polityczny. | 


św. Pelagii 
D. 7 po Św. 


N. 7 po Bosz. 


Lwów 10 lipca, 
Margrabia de-Noailles, nowy ambasador | 
francuski w Miemczech, interesuje poli yków ij 
putlicystów o wiele więcej, niż wszyscy jego 
poprzednicy na tem. stanowisku, a to głównie 
latego, — jak można sądziń z artykułów —że 
w swych bistorycznych i literackich pracach 
zawsze okazywał wielką życzliwość ku naro» 
dowi polskiemu. Publicyści niemiecey oddasą 
hołd taktowi margrubiega , jego dyplomatpoz- 
nej wytrawności, którą okazał na posietunku 
z p.ozątku w Waszyngtonie, a potem w Kon- 
staucynopolu , wrezzcie jego wielkopańskości, 
wolnej od szowinizmu, ale nie mogą zrozumieć, 
dlaczego rząd francuski wyg:żebał właśnie mar: 
grabiego, który już dziesięć la: był w dymi- 
syi, aby go posłać do Beilina. Jego polskia 
sympatye 1 to, że jest ożeniony z p. Szwejkow- 
ską, wzbudzają jakąś wątpliwość w nablicy- 
stach bismarkowskiego pokroju. Z dzieł jego? 
ali oni takie zdania: „Rozwiązania 
westyi wschodniej trzeba szuzaó w Polsce". — 
„Stosunek Polski do Rosyi —- to obraz walki 
olbrzyma z męczennikiem , który ma w swem 
łonie cos mistycznego i niedającego się okro- 
šlió słowami”. — „Prawdziwą przyczyną dzio- 
dzicznej niechęci do siebie tych dwóch waro- 
dów jest widoc:na sprzeczność między duchem 
słowiańskim a duchem rosyjskim. Wśród Slo- 
wian zdawna przewsżało nieraz może przara: 
dne ukochanie obywatelskich i polityezn ych 
swobód , obok niepokonanej odrazy do wszel- | 
lego jarzma, Osobiste wolność jest zasady, na | 
órej wznoszą się wszystkie ich imstytnaye. 
Cóż jest bardziej sprzecznego z duchem rosyj- 


kim, z moskiewskim, jak obieralność monar- | wspólności poglądów, mają jedne dążenia — i| 
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jaśnienia: Fost wysłała do margrebiego swego 
redaktora, aby się dowiedział, jak rzeczywiście 
jos z roisziemi sympatyami nowego amhaca- 
dota, 
d 


„Ach, to bylo tek: kiedyś, kiedyś, podezis wa- 
kacyj, nudzłem tis w ojcowakim ramtu i dla 
zabicia czasu począłem przerznieać Stara SH; &r- 


gały, nagromadzone na strychu. W nich znata- 


młem pamiętnisi króregoś z przodków naszych 
a czasow Katarzyny Matici, noty św. Bartło- 
mieja, walk hrgenoskica i wyprawy Henvyka 
Waulezynsza do Krakowa. Zacząłem czytać te 
pożółwio karty, potem stndyować i tak po- 
wstały moje kistoryceue próty... Ala to było 
tak dawno!“ — dokońszył margrabia i z u 


smiechem utkwił wzrok przet siebie, jaz gdyby | 
wpairywał się w cos ożiomnie dalekiego i zaw. 


pomnienego. 


Tabia doniesienia dziennika Post jest wie} 
docznie nieobjektywne bo ma:grabia nie prze- 


loinie zajął sią ram historyą polską, lecz napi- 
smi o niej kilka dzieł, a opsóez tego jesi ana- 
nym we Francyi badaczem literatury naszej. 
Ovzywiście nie ma $o żadnsgo znaczenia poli- 
tycznego, a starania Fost, aby naukowa ptace 
p. ds-Nomiles zreduzowaó do lekseważonych 


przez niego samego dawnych „arób”, są popro- | 


stu zabawne. 


Prada francuska musiała naturslnie spo-. 


strzedz te kłopoty niemieckich dzienników i 
uspokoiła ja zapewnieniem, iś p. de-Noailles 


jest zwolennikiem dobrych siosrnków między : 
NiameRmi a F'amcyą, sz.zerym republikaninem, | 
dawnym przyjacielem teraźniejseęgo ministza | 
który | 


spew zagranicznych pana Hano'avx, 
niegdyś był w Koasian'ynopolu radzey siaba- 
sady, gdy ambasadoron był macgiabix. 
wówoża» bardzo się zbliżyli, przekonali się o 


Redaktor doniósi temu dzienaikowi, że; 
gdy w rożm:wie z p. da-Noaliles potrącił o ta- 
kwestyę, ów odrzski z lekzim uśmiechem : — į 


Oni: 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK WASŁOWSKI. 
aana 
większył dochody paúsiwowe rocznie o 20 mil.; bitwą pod Adową. Sad wojenny w Asmarze 12 
fausów, ale oburzył szynraczy. Destokracya © | czsrweu uznał jenorała Baratiercgo niewinnyte. 
ile mogła Wwyzyszeła niechęć panującg z tego | Proczs wykazal potworną płochość i niestn.en* 
powoda przeciw gabinetowi Swet da Nayera. | nogo sgensścpjnvch plotek dzienu kars<ichi 5 nie- 
Wobec rozrostu w kreju prążó% rówolucyjnych | dełęztwie, reekomiym rozsitoja nerwowym, na 
partya rajdowe próbował: wels w pswnś po:| wet tokórzostwie nieszcozęśliwzgo wodza, ala 
rogu “jonio m Cbozewm jiparalnyja, «żeby wspól- Pa takich wypsdrach payohora publiczna po- 

twzebuja kcniecmnie koziołka ofiarnego; stat się 


nəmi siłami ' przeciwdziałęć ns wyborach kan- 
dyda'om partyi gonpalac.qdemokrwycznej. Ale |nim Baratiari, jak przed 30 lety Benedek i tylu 


Zachód ka 


n 


doktryne zy oereliauq no mogli się zdacydo- |:anych przed nim. Najsławnisjsi wodzowie, Ga- 
wać sel Ls jEJAĄ, sut Du WAWY PUOW Stans- zar, Fryderyk Li, Nepolem I przegrywali bi- 
ło Dn» tem, žo walczy tylko o włssnych siłach | twy, deznawali kięsk strasznych w waranksch 


niśjąc przeciw Robie oba krańc+we skrzydła po-;|remiej niekorzystnych, miż Barstieri pod Ado- 
lityczae: konserwatystów i szagalistów.. Naio- | wą. Powaźaa kietyryografia nie zasretczyla im 
misst postępowcy — gruja, zaiykaluw, przed: | dlatego mnasomitych zdolności xnilitarnych A'e 
| stawiające laterrsy drobnego wnetzezsństwa — | spra” ledliwy wyrok trybunela historyi dojrze- 
(zawala przyrierze wybeęcze z socyalistami. | wa powoli. Pod wrażeniem świeżej kląski Ba- 
Rezultat wyborów domiódi niezmiernego | rktleri , pomimo uwalmiającego wyroku sądu 
wzrostu głosów socyalietyczugch Przyrost tych j wojennego, długo jeszcze bądzie nohodzić za 
głosów w Brukseli od czasów odsiataich wy- i odpowiedzialuwgo Eprawcę nieszczęSiia i na- 
borów w r. 1894 wynosi 3) tysięcy, w wisiu| dokładniejsze wyjssuenia zacowiedzianaj jego 
okręgach wyborczych zaehoduiej Flandryi i|apologii mie zóciają na razio zmienić tego 
Brabewiu liczba socyaliatów podwoiła się w) nastroju. : t 
ciągu tych lat dwóch. Wszęduie suroną pobitg „kak więc witany przed rokiem jako uaj- 
sy liberałowie, Walka w Brukceli była zwcięta: ;aławniejczy i najzdolniejszy z wodzów włoskich 
18 konserwatystów, k'órych mandaty skońozy- | jenerał, dziś wreca obarczony namiętnemi ze- 
ły się, walczyło przeciw połąstonym siłom po- |rzutami iłamów, obarzmyceh nawet, że wysia- 
wych kandydatów, postawionych | przez obóz |da z okiąm w KP ryeście, me w Neazolu, aky 
radykalny ı socyalistyszny  Konuerwatyści o- |uaiknąć demoLsiacyi ulicznych, przygot:wa- 
trzymali ogółem 88 tysiący głosów, radyksliści nych celem ponownego stwierdzenia stradzaej 
i socysliśoi 71.600, Wreszcie mmiarzowani libe- | chwiejnosci w tążach ogółu o wartości GZŁO* 
rałowia 40500. Wa wszystkich okręgach wy- 
borczych stolicy muszą cdbgć sią jesuoze soi- 


luda, nie ea ramiarów, lecz wzłączuie od skue 
. . PE dy 4 . = : z 
ślejsze wybory, TroZitrzygyą zaś lberałowie, tku! Trzeźwiejsi rozumieją doskonale, że sama 
Prawdopodobaie oddadzą ori swoje głosy kon-! przegrana bitwa nie pociąya za sobą katastrofy, 
- i à 7 + š i r i . 
serwatywcom, - Wogóle rezultat dotychczasowy | byla naród i jego reprezentąwii zxehowsli zi 


wyborów zmienił sytuac; ę pariementarną nieco | mig krew i ową energię. postanowień, której 


na niekorzyść UDMIATKOWANIA, wybory zaś w i oblubne dowody złożył niegdyś senat rzymeki, f 


Brukseli zdecydują 0 dalszych zinianwch. War- i w.tejąc arcez:ście wziaaejącego pe siraszasj 
a - : ; $ : ; R 1- J . TEN 

to zauneaczyó, że Obok wzrcaka sympatyi dia so- | Eloke poi Gsùnsmi konsula 1 czyniąc olisrqie 

cyalistiów, uastąpił taki sem wzrost dążności tak ! wszelkie wysiiki, aby 14 powoiować. Mlęska 


chów? A cóż może być bsrdeiej antypoiskiego | oto clatego p. Hanoraux wydobył » dziesięcio- | zwanych chrzesuzjeńsko = demokratycznych, po: | pod Adową stits się dlacwgo zguuną dla Wio- 


od „ukazu! P“. — „Podczas gdy Polak jert na. | letniego zepomuienia pans de-Noailles, aby mu | krewnych antysemityzmowi, 
wskróś wolnym człowiekiem, który się wzdcy- |Fowierryć jeden z najważniejszych dis dyglo- | 


5% na wszelki przymus, a zawsze żąda, aby j 
go przekonano, — Rosyanin w państwie mo- 
skiewskiem przeciwnie pałen jest rezygna- 
cyi, ślepego posłuszeństwa i uległości osubi- 
stej władzy”. 

Otóż bistoryk takich przakonań wydaje 


matyi feancuskiej postezgnudwy. Pogiądy mar- 


g'aviego na Poiszę nie odgrywały przy nomi- | t y R 
f Piszę nam z Wiednia, 8 lipuai-- 
uią mogła nia dawać | 


nacyl żadnej roli. 
QOaiatni:go zapewnie 
prasa francuska , bo to sią sżino przez się ro- 


chów, ponieważ ogół nerodu nie zdobył się w 
f tej wsżeej chwili na męzlne postenowiemie, & 
 zęłaczczą nio zdałeł uśmierzyć pożądliwości 
| atronniotw, , gotowych natychmiast wyzyskać 
| przegrauę w celach egoizmu i ambicyi. Jak 

Dziś vyły niczeluy wódz wojsk włoskich | zaakowanie sią starorzymekiego Ssnatu po kle- 
w Afr, os Orosi Baratieri przybędzie na parow- | sce pod Osnuaini będzie na zawsze nauką dla 


BOULUD OZ Sue WC A 


| Baratieri 


znmie. Ale go jest wiem wszystkiem obarwkie- | cu „kKleopattxe* ao Teyostu, skąd zamierza udać | wszyztkich narodów żywotnych i prawdziwie 


się niemieckim kekatystom niezupełnie Odro.| rystycznego, 0.0, że na naszych najsesdeczniej- | się ġo krywn; 


jch w Treptęno, odpocząć poj wie kich, tak przeciwnie zwrot jaki po klęsce 


Wschód głońca g. 4 m. 17 
1 


wieka, mibyto zależnej wyłąszuie od powodae- f 


wiednim ambasadorem Franoyi w Berlinia, — | szych tak czapsa gore, ik byle co, wneć m uię i straszugoła przesieniech wstętniej zimy 1 pra rod Adową zastał w n >wożytuej Romie, jest 
zwlaszcza w czasach ,. wypełnionych po brzegi | Polską przedstawia, jaz Malsbetowi duch Bun- | wdogodobnie sasiad wale xy rodzinnpsb. stro- | głcszom ostraeżewiom, jak nia należy traktować 
kwestyą wschodnią. Anuż przy sposobności |ka: „. zbliża się z zwisrciadićm, w którym | nach. Porownanie dzielejszego powrotu nieszózą: | spraw publicznych! -Bztuezns zwaianie winy 
przypomni sobie margrabia włęsne zdanie, że | spostrzegam długi szereg takich samych postaci, | siwego jenereła a tryumfaluą pszejażiżką, jaką | ua osobę nieszczęśliwego w „dza w uiczem nie 


ncz do kwestyi tureckiej znajduje się w Fol- | 
sce! To zagadnienie jest ważne, bo margrabia, 
jak się zdaje, rozumie «we zdanie zupełnie tak, 
Jak lord Loftas, o którym mówią, że będąc am- | 
basądorem angielskim w Fetezaburgu od 1871 
de 1879 roku i prowadząc rokowsnia przed od] 
statnią wojną rozyjsko-tureczą, rzekł raz podo. | 
no do księcia Głorczakowa: „Na jeduej szali! 
Spoczywa Konstentynogol z obu cieśninami, na: 


i 


drugiej Polka. Jeśli jedna szala opałnie, wna | berałów, orez jeden sosyalisia. Nowe wybory  Ksedy jako poseł jedaegu z okręgów lomowtda= | nego od Ujas ów. 


(8 niektóre mają poiwójny dyadem i polrójna | odbył wiusma rok tomu, odsiania niozaisczie i osłabi fakuu, 


berło. Okropny, s.ożrod przeklęsy widoku l.“ 


Erzsd kilku dniami odbyły się wybory po- 
łowy deputowanych do izby w Belgii. 4 po- 


śród 152 posłów, składsjących parlament bel) 
gijski, 77 musiało złożyć swoje manday, po-| 
uiswsź upłyngł tezmia ioh kadencyi, a raikuc- | 


wiote 66 £unssrwatystów, 10 postęgowców ili- 


że ważna chwila resisla słaba 
SS) s 


|iragiczną kartkę Życia. Że skała tarpejaka atol > poxołćnie. i 

| tua przy Kapitolu — siara ta prawda w losach i 

|jeserała Batotierego uwydainiia się W sposób ; ą Turk > 

| wazuszający. Prayoywająo w lipou r. z. z Afry- i || WIEG katolicki We | Wowie, | : 

ki do Wiocj, sdobywcz Kassau (w lipou r.y : | y € 

1894) i zwycięzca w ważnych btuwacu podi Trzegie i ostatnie srJczyste posiedzania 

Kosusem i Sonafą (w styczna r. 1835) byi wi-| wiccu katolickiego, odbyte wozoraj Wiesucrenr 

lany w Włoszesn z powszechnym zapałem, | rozpocząto się odszytanem telegran u, nadosa 
w Odpowiedzi La WiorioWĄ 


Bię druga podniesie, — wszak zawsze tak jes; | odbywały się na podstawie głosowania powszech- | kuch watysł do saii posiedzeń na Mouta C.to- | depsszę kosdowniezą  wyslazą pizez wies ka- 


2 wagą“, 
hekatystów, są oczywiście niedorzeczne, ale 
* Safe] pewien efekt i musisły być odparte. 

igo półurządowe dzienniki w Berlinie zsu- 
Ważyły, że historyk i dyylomata — to dwie zu- 


| 
| 


pełnie odrębne postaci, z których pierwsza ma | będący dzisiaj u steru władzy, posiawili 77 |owacyi, mieseałowonych żadnemi 


O czynienia z teorysmi, a druga wyżącznie 
Z praktyką, i że Franeya, sprzymierzona z Ro- 
ByĄ, wysyła do Berlina swojego przedstawi 
Clelia, a nie rzecznika in'eresćw poiskich. Po- 
nieważ margrabia rozamie tę różnicę i natn- 
talnie jest przedewszystkiem Francizem, przeto 
Podniesione wątpliwości przedstawiają się jako 
utwór sztuczny. Niedosć jednak było tego wy: 


— 


FLIRT 


Noweia a ia Gyp 


forme, ale mie treścią. 


(Ciąg delay). 


. P, Janowa. Kto mówi w ten sposób jak 
pani, drogie dziecię, temu musi się wierzyć... 
I ja ci chcę wierzyć... Sarzeż się jednak. Ła- 
two obałamucić się, lab zostuó opałarauconą. 
Masz zacnego męża, który cię kocha... Tai, 


Aniela (odwraca rozmowę), (Goście moi w 
ogrodzie? (łdzieś ich pam zostawiła? Pawi 
może było tam za zimno? Proszę do ognia. 
Niech się pani przysunie, ogrzeje... 

Benio. O, zimno na dworze. Co do mnie, 
wolę teraz pozostać w pokoju. 

,  P. Janowa (z ironią). Nie sam zwłaszcza i 
nie ze mną. Bardzo wierzę .. 

Benio (jak wyżej). Nienawidzę samotności. 
= P. Janowa (do Anieli). Goście twoi? Zostę- i 
awol, 


wszystkich przyputnujących się konnym í 
Emolicygm tej pani Jadwigi wraz zpanem Al- 
konne; „Zachciało sią pięknej pani rżyć ną 
! przejaźdźce, a więc panu Alfonsowi 
baństwo od „jakiegoś czasu mają! 
Gdyśmy bawili w oranieryj, 
po dłuższej nieubacności 2ja- 
"ea w s Ronoż, za nią za-j 
map .. Preyan ba, $ 
jej do twarzy na konia. Ledus. atk 
mpag BO, Mężczyźm to lubią... Mialam 
Aniela. Pani nie labi Jadwisj ? 
„ Janowa. Mle przączą, Nie mam powo- 
dów, mę ij "AR s ostawiam to PE 
miela. ęŻCZYZU za nij iai 
Prawda. Taka urocze... trka. > A = 
P. Janowa. Go się dziejel, (siada). Jest tu | 


= BIUROWA AGGA PRETO 


Dusia, tem co ją wużinia, asarb posiądzie, 
kto dzi uważa ca panay? kto umie ocenić coj 
Waria pania, młoda, śwlsża, naiwne, istay no-| 
tanek wiosenny? Płoshcśó, kukietseyą, popia- 


$ wigo do Ya 


2 f | nego, połączonego z zasudą wielokrotmośoi, któ- í rio, prezydeny Vila witał go najpochisbs 
Podobne wątpliwości, podniesione przezjra nadaje warstwom zamosnym głos podwójny asemi sowmai uwielbienia i wdzięczności. Ros- maczemiu: * 


i potrójny nawet. O waknjyce mandaty współ: 
zawodniczpio 232 kandydatów, w tej liczbie 
69 « pośród postów, ktorych mandat się koń- 
czył 1 166 zupełsie nowych. Konserwatyści 


s 
ać 


bviej- siouck. Oto przamenie tego telrgramu w tlo- 
począł» sią długa serya bankietów i toastów į „Ojciec św. wita wiec katolicki, Polzków i 
ina oześż sławnego wodza , Kiedy wreszcie za- Rusinów wesołym i serdecznym umysłem i wyrazy 
lwioył do rodzimuych siwon W Twentynie, i tam hołdu i miłości racyć jak uajmilej przyjąć. Za co 
| dostąpić za stroy ziomków Majsezdaozniej myca | usdła zasług dziękując, oświadcza zarczym szcze- 
damoustra t gólną życzkywość obu narudowuściom, udziela 


Dłagość dnia g 15 m. 34 
Usyło dnia cd wczoraj 2 m. 
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6 
cu katolickim we Lwowie zebranych, Ojciec św. z 
' szczególną życzliwością do serca przyciska; za oka- 
zang Stolicy świętej uległość, wierność i przywią: 
zanie chętnie t słusznie pochwała i wszystkim z głę- 
ibi serca udsiela Apos olskiego błogosław eństwa, 
taby nigdy z dobrej drogi mie ustępował, a spra- 
' wy katoliciiej dzielnie bronili“. a 
O„rócz tego odezytano kilke jeszcze teie- 
$gsmów, jak rd redekcyi Hlasu m Berna, od 
' Jana Brejsziego imieniem radekagi Gazety To- 
ruńskiej, p. Slaskiego z Torunia i wiele in- 
nych, poczem zabrał głos k: pralss Ohotkow- 
ski, na temat „O rodzinie chrzetcijańskiej*. 
f Prelegent 'sięgnęł na wstępie do działów 
,Grseyi i Rsyran, wykaanjąc na historycznych 
;przykładach jak potężną dźwignią -świetności 
joba tych państw była rodzina, z które! rozla* 
fźuiemiem zaozęły się chwisó także granitowe 
; fendamonty gmwch” rerodowego Przykład Gre- 
j cyt i Rzymu, jak fala powrosne, powierza się 
dzis na nowoczesnych społeczeństwach. Puch 
;snerchii targnął się na omlość i nierozer wal- 
į nosé związku małśeńskiego. stawiając wa jego 
,miejseqn wzajemny kontrakt, który moża być 
$kaźdaj chwil, u raczej w terminie wypowie» 
| dziany, „Pr-ed przewrotem społacznym nie czas 
f już trwożliwia zamykać ocza. i 
„Jak owo widmo, — mówił ks. Chotkow- 
jski — narysowane genialnym ołówkiem Grost= 
j gara, zapowiadające wojnę, itak dzisiaj widmo 
j straszliwe unosi się nietylko już nad jednym 
nieszczęśliwym krajem, sle wszędzie puirząsa 
czerwoną chustką, a głowę strojną w krwawe 
wiejice podnosi ku oknom zamków i psłaców 
ikróiewekich i zezem”' patrzy na koronowane 
igłowy i 
j „Zagląda do kantorów kupieckich I iskrzą- 
feemi oczyma patrzy na ich stały źżelszne, sa- 
imybająca kapitały. Wchodzi na wysokie komi- 
Í ny fabryk i podpatruje, czy długo jeszcze będą 
robotnicy pracowali, czy wnat nastąpi ogólna 
jich zmowa? Jak wąż wślirgaje się do biednych 
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i 
i einsnych mieszkeń robotaików i paląsym od- 
Í dechem boray w nich krew, wrmnieca wstręt 
do pracy, e w Źwisrciedie falszywych obietnic 
ukezdja endza mienie, jako pożądliwą własność 
Ji cząstkę dziedzicws. Wciska się do rodzin 
(chrześcijańskich, zatruwa w nich zgodę. rozry- 
wa węzły, a natomiast obiecuje rzekome azczę- 
śnie w wolnej miłcssi i tej wolności, która ma 
przynieść awobodę oi małżeńskiego 
jarzma”. ai 

. Jamo pzzeziwstawienie do xwiąskn, "Upar 
tego na wolnym kontrakcie, ojmalował preie* 
gent ideał chrześcijańskiej rodziny, która jest 
najpotężniejszą zaporą przesiw atakom sosyali- 
ZMU. „Srołeczeństwu ludzkiemu — mówił pre- 
legent — musi zeieżaś na tem, aby przysztość 
jego była zapewniona przez wychowania ało. 
dego pokolenia. a dobre wychowanie może dać 
tyiko chrześaliańska rodziaua. Rożumieją to do- 
psza nieprzyjaciele Kosciola i dlstega Rovs- 
sceau, który całe społeczeństwo na waajemnym 
kontrakcie budować, dowodził, śe dzieci niə po- 
| winny o religii ni» siyszać aż do OSmnastego 
roku yoia. 

Wyraźniej zaznsszył tę myśl rawolacyo: 
visia Le o “euer, który domaga! się, by wszy- 
s'kie dzieui wzięto rodzicom i wychowywano 
w caąędowych zekładach. Dowod:ił bowiem że 
skoro sią uda usnaąć je z pod wpływu chrze- 
ścijańskiej zvdziny, wtedy dopisro wyrosnie 


niewisstom 


kandydatur, demokraci socysiuc-chzześciańscy | ojami :rredontygmu. W osustzi:h dniach Wrzo- | wszystkim błogosławieństwa Apostotskiego, „ady wiz nish nowa rasa, wolaa ol wszelki h Prze” 
16, liberałowie wszelkich odcieni 46, socyali- | óma powróci co Mussawy, jeszcza raz udiie: tem, czego sam wam ku waszemu pożyowi życzy, | sądów". Nikt nie mógł lspiej uzssadnić donio. 


Sol 42. Bruksela byla areną najzaciętszej wal- 
ki, gdyż prawie wszysykie stronnictwa współ” 
zawodniczyły o 18 mandatów stołecznych. Wi- 
doki konserwatystów były uieco mniejsze &m- 
żeli podozas przeszłych wyborów, a to z powo- 
du podniesienia podatku od trunków, który po- 
iae iea NL 
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| trzech młodych mężczyzn i wszystkim głupstwa 


w głowie... 
Benio (zwraca sią do pań). Obecni wyjątek 
stanowią, wie tego aomplimeatu nie biwrę do 
siebie, O YN 
P. Janowa (nie zważając na Benia). Judwiga 
i Alfons, pani Stanisława 1 Kaiamierz, bu, 
Stanisiawa przynajmniej mogłaby znal:só wy- 
mówkę w awojem wdywieńsiwie.. e po wo 
kokietuja i ciągnia Kazia, 
wyjdzie ? młodszy od niej... i niemajętny. 
za mąż powiórmis nie wyjdzie, 
to jest za bogatszego od sisbie. 
Benio (do Janowej) Kto wie? Serce nio 
sluga. i 
P. Janowa. Dałby pan spokój. Flirt, jak 
wy tam teraz uazywacia, nie wa nio wspólao- 
go za sercem. (Do Anieli). Powtarzam, mamy 
trzech kawalerów, same męża:ki 1 tysKO jedną 
pam:ę, moją córkę. Czy kiory zbliży s.ę do 
Des, czy któzy pomyśli z grzeczicśm 0 vaba- 
wiemu iusi? Wastyscy gonią za mężatkauti.. 
Wszyscy tylko nę£atkami zajęci.. 
Banio (na stroni:), Otóż ı pokazało się, a 
09 jej chodzi... 

„. Mnieia (z łagodnością). Śliceną masz pani 
córkę 1 wką malusią, Fodcba się kuśdiejnu, Sam 
Jej widok zniewala i sk ciągzia oozy. 

P. Janowa (uszczęśliwiona), Os po tom? 
Z piętutksmi, wsdooeniB, przyjemtciaj teras 
Mętozyzndw, oats im mą nisddąży, bo gaDAWA 
rowkcszniejsza. Dobre, pozzeiwe duiauko. 160 8 


Ala 


tylko dobxzz, 


caja jadynie, a że te s4 przywilejem mąćasak, 
ężatax GATY się męńczyzni... 
Anieta (prognąc złagodać sytuacyg), Duds 


znajdzie raęża, który wart jej będzie, Taka je- 
SRCZB mloda.. 


P Janowa (poufale, udobruchana), 


| gozpadarz daw 
i 

| sędzi du a 36 rokiem wisku, bardzo i wybi-|caiuje w rękę. Śmieją się. Rozmowa ożywiona 
| kokietuje Kazimierza, który jesu doé prey- | toczy się między miemi o. hiczem, bardzo | 
Daj Bo- | i 


acy spetwto, 


Debra (9 gaździerarke 1895), gdzie xrozpiószzył | się to przy Waszej us:inej pi 
|przednię swat Abisyńozyków, potem, od wy- | Ma Kmapollu ma. p“ ; 
| cięcia oddaniu majora Tosellegy pod Aiaba- | Drugi telegram nadszedł cd ks. kardynała 
Aladzi (7 grudnia 1890), rozpoczyna. się pasmo $ Rampolii : z” f 
klęsk, zakuńozonych l marca r. p. przegiwną Í * „Nodalisów konyregacyt Maryańskich na wie- 
SE PUC 
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| e. Wie pani, że już blisko byłe remążpójście? |i usiłujs wydać się sterizym nad swój wiek, 

Gdyby mie ta pam Jadw:gh la (znów podrażnio- | ma bowiem 23 lat dopisro. 

na), Nie mogę patrzeć borað ną wg phil. ni- Dusia wicdwutkey wugike, ówieżutka, jak 

szczyła guons io mugo dZIYCZĄ,, ja jej tego za- | każde dziewozyna w jej Wieku, micres mę die 

pomnieć nie umiem, «ni też przebsczyć. odznacze, prócz, że ms lsu L6-g18. Jasad to zwy- 
Anielą. jakże ?. Pani twierdzi Pu kła postać, naszych dworów wiejszich ozdoba 
P. Janowa. Że zwsóciła zabiegi młodzieńca |Ì rado, w giuncie.. zwgadia przyszłości. 

ku otiose Jaz może jaj Mąż, pan Mikołaj, ts- P. Jan goagpodarz opałowy, pau Mikołaj 


|lssowaó podobno postęjuwamie żony? Tu jest! w śro. rui wieku, wzgiąda przyzwolcie 1 Der- j 
Gdy za niego NiE | więcej, DŽ n.estyiżajue.. skaRdWLIOZKE po pro: | dzo gadki, pan Karol 45 ius o inteligenanaj| 

Ona | stu. Ja, na zmiojsta pana Karola, twego maaa, | twarzy, rysach wybunych, uetaca zmysłowych. | 
nie pozwoliłabym na Ssiałą zażyjość m aday to- | Znkochańy w żonie, = którą sią otenil z mi. | 


' | io. Nie okazuje tego po sobie, oliyba... W Otte- 
czy, | ; się| 
Caia towarzystwo wkranra do bawielni, 
zrzucująo zuizutki i pody. Pan Karol zabiera od 
pań okrywa, wynosi je na przwo do dalszych 
pokoi i zailaz wraca. Słażący, który wszedł za 
gośćmi, odnosi okrycia panów. (Głwarno w sa- 


bą, droga panl, a tą... iee Pawią Jadw:gą, 
Aniela. Kerol lubi Jadwisię, Mim, wesoła, jiy © 

ksżdsgo sobie ująć potrafi 1 Cenimy jej żywość, | 

jbo cowarzystwo zawsze IOKTUSZA, a nA WSL AŹ 

uadto poządaug to pzzysiot. 

| Benio (na- przekór p. Vamowej). Ozerujýor 


istota. i ni dei do swoich gości i 
; KES że k : „|iomie. Auisie podchodci swoich gości, robi 
za: Janowa Szkoda, Pana mie oora hunory domu, aMis do odpoczynku i zajęcia 
AZ : J miejsc. Peni Swnisława z Kazimierzem wybie- 

a (pokasz ZGŃOW i i i a R 

| Aniela (pokaszluje za ana) tują kanapkę parawacem osłoniętą. Tem i 


P. Janowa ZachowyW>łnie sę pani Jadwi- 
gi po prosta czyni ujmę 8 dhuświ kobiecej i zda 
rzuos ma nią Świetio. C» do mnie, czuję się ań 
adio w prawia surowo SIĘ © niaj wytKŻAO. 
| Anieia. Ghąci ona Siya nia mia. 

P. Janowa Co to znaczy? Fakia świadczą 
| i besi«, . 

Benio (znudzony) Pójda , zoba zę, gdaie 
się towarzystwo osis ODLSCw (szuka kapelusza. 


sajwygodnisj fiitowi się odiawaó w dalszym 
OLĄ io u 
+ Dusia  (rozcierając ręce), Brr.. jak zimno 
pod wiwexór.  : æ 
P. Stanslława Nis czułam ziwa; a Fam, 
panie Kaximiezzu ? 

P. Kazimierz. Ja? O ie! Przy pani? i 
„P. Stanisława. deki co miły kącik I za: 


No DZA eeaeee l CZE ZET ZA ZE 


| TŁ h . po” UISZN y. - 
kaj Chce vychodz,ć), Oto x wszyszy sad- | P. Kazimierz Lusię takie kąciki.. pasya- 
KÓW mi.. (Siadają przy sobie). 


Ne wsrandz do cgrodu wsiępiiją: pani 
Stanisława pod ręką z yanóli Kaz mierzśmi. Za 
| mamà Dusia, w końca pfn len, pan Mikałaj i! nów.., 
wu, pan Karol: , P, Stanislawa zspale cygaretkę, podaja ją 
P. Stanislawa, przystejma, mioda wdowa jf Kazimierzowi, tev zspuła swoją o jej cygarete, 


*Karoi (podając cygara, do p. Stanistawy). 
BRL pal, i nam wolno setsi.. Proszę pa- 


1 
sap 


stojnym, dożó zgrabnyza. znośnie wytwornym | Wósołą. 


AM 


U 


l obno mu się szozgńcie Wojenna pod Autolo: || Bóy raczył daskawie poszizęścić 1 sprawić, aby | 


słosci chrześoijanskiej rodziny, jak ten rewo' 
lucyonista, — bo oni wszyscy wieżzą, że do: 
póki się ostoi chrześcijańska rodzina, będą 
się fale rewclucyi spolecznej rozbijać o pro: 
gi d>mu, ~- lecz do ogniska domowego nie do: 
trą nigdy. - 
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Karoi (do mężczyzn) Zagramy? Beninu i ty 
z nemi ? 

Benio. Grajcie sami. Jest was trzech, Dziś 
nie mem do kart ochoty. 

Karoi Rzecz srczególna... zresztę, jeśli 
nie chcecz ?, Kazia nie liczę, naturalnie, ciebie 
pozostwwiuia paniom, a więc, panowie (po.laja 
| karty Janowi i Mikołajowi. Uiągną siadają do 
i kart. Palą i grają). Anielcin, «rzeba się nam. 
cgreuć przea wyjazdem, kas, niech tu zarz 
p zykiosą herbage Herbata, kominek i miie 
towarzystwo, czyż mcże by eos przyjem= 
ł niejszego ? 

„ Aniela. Kazsłam juk, Skoo wróci Jadwi- 
i sią, harbacę zarux podadzą. Musimy zaczekać 
|na nią i na p. Alfonss. 

Karol (grając w kariy), Dobrze, zaczakety, 

mamy jeszcze dosyć Częsu, 

Dusia (która przechadza się po salonie i za- 
|gląda wciąż przez dzwi szklane w ogród i na 
| drogę wjazdową, do Anieli). U kiórej pauowia 
jaag ? 

Aniela. Kaiężya świeci, nio perzebują sią 
spieszyc. . 

Benio (siada przy Anieli), Aja mają kawsł 

złsj drogi; jutro sas skoro świt muszą byś ra 
nogach., Pclowanie xa dziki, Kalasznty nie sar- 
tuje. Gości każa do dana bndzić i za sa pędzi 
do lasu. U niego wszystko podlig regulaminu 
(cicho). Jakia śliczna ma pani w:osy. Napairzeć 
i Big nin mogę, | " : 

Anisia. Nie lubię komplimentów.. 

Benio (jak wyżej. lecz jeszcze czulij), A cóń 
pani libi, na Boga r To me $omplimsu y, lecz 
prawda. IMóky Wwiasnośc 4 Zija D, gw azdy wia- 
sucścią promienie, s a -~ p ękn)ś6. ) 

Aniela, Bez żartów pan o, mówiłan jaź 
penu. 


| EE ra 
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Gdy w Egipcie za czasów Heroda dziat- 
kom Izraelskia groziła smierć z ręki żołnierzy 
królewskich, wówczas z natchnienia Bożego ży- 
dzi namazali drzwi domów swoich krwią ba- 
ranka Wielkanocnego. A był to znak ochron- 
ny. gdyż anioł śmierci domy takie omijał. I my 
dzisiaj zamiast fantastycznych chorągiewek na 
domach naszych umieśómy znąk ochronny, 
znak męczeństwa i odkupienia, znek Krzyża 
św. On świadczyć będzie, że miłość prawdy 
przedwiecznej w sercach mieszkańców domu 
tego tli. Chorągiewki, za podmuchem wiatru 
w coraz inną zwracające się stronę , są — śmia- 
ło rzece można — symbolem ohwiejnośsi, bra- 
kiem jasno wytkniętego celu życia. 

W czasach dawnych, pogańskich, ogień 

doznawał u słowiańskich ludów wielkiej czoL 
Młoda gospodyni, wprowadzona do izby, usia- 
dała przed stojącem na srodku jej ogniskiem 
i wiedziała, że odtąd tutaj jej miejsce jako Ło- 
ny i matki. Ogniska tego i porządku około 
niego pilnować było jej najwyższym obowiąz- 
kiem. Dla nas w dzisiejszej dobie, dla nas ka- 
tolików i Polaków ogniskiem takiem, to miłość 
Ojczyzny, westalką: kobieta. Jej to przypada 
w udziale strzedz, by rodzina i dom cały mi- 
łości tej był wiernym, by serca jej oddane, mi- 
łości tej zawsza były pełne. 
; Wy, synowie narodu, który jak orzeł wzbi- 
jał się pod niebios stropy, strzeżcie, by pisklę- 
ta wasze zawsze wzlatywały wysoko, a nie 
cierpiały niczego co niskie. Uozcie ich pracy, 
sposóboie zawozasu do trudu i ofiary, by kie- 
dyś, gdy troska do duszy zagości, tyłu nie po- 
dawały. Pewna włoska poetka powiedziała, że 
„potęga ducha obróconą być winna dla ideału, 
ramiona dla trudu, a serce dla Boga“. Miłośś 
Ojczyzny z wiarą idzie w parze, one razem 
połączone będą silne i doskonałe. Nasz wielki 
patryots, rycerski zwycięzca z pod Cecory, 
Stefan Czarnecki rzekł: „Szanuj wiarę, gardła 
nie wahaj się dać za nią“. 

Głównym czynnikiem szczęścia rodziny 
chrześcijańskiej jest powaga ojoowska. One jest 
kierowniczką społeczeństwa, z nią tylko społe- 
czeństwo każde jest silne i zdolne do należyte- 
go pełnienia zadań swych przez Boga nazna- 
oŁonych. Z powagi ojoowskiej płynie posłuszeń- 
atwo, a następstwem posłuszeństwa jest ofiar- 
ność i miłosierdzie. Cnotami temi odznaczać 
się winno już za młodu każde chrześcijańskie 
dziecko. Dzieci rozpieszczona, zbyt długo o- 
szczędzane od tak zwanego „męczenia* ich 
wpajaniem twardych zasad religijnych, rzadko 
przynoszą pożytek Bogu i Ojczyźnie. Miłosier- 
dzie wyrabia się najlepiej przez cierpienia do- 
znawane w posłuszeństwie. Tak kształcone mi- 
łosierdzie będzie rzetelnem, prawdziwem i Bo- 
gu miłem. Miłosiernymi mogą być tylko tacy 
indzie, którzy znają dokładnie nędzę bliźniego. 
Trzeba nam zatem zaglądać do chat nędzarzy 
a także — i to warunek bardzo ważny — u- 
czyć się grosz cenić, nie trwonić go na fraszki 
w kraju, a tem mniej za granicą. Kto się od 
czynienia miłosierdzia uchyla, tłómacząc się ja- 
kimis pychą nacechowanymi względami, tem 
unicestwia cel wędrówki Chrystusa po świecie 
i tak jak dla biednego człowieka tej ziemi nio 
dobrego uczynić nie chce, tak też dla Ohrystu- 
sa nie ma litośsi, bo Chrystus jest biednym i 
potrzebuje zawsze serc do ofiar gotowych. 

Zm czasów Rzeczypospolitej był niegdyś 
wstręt udawania sią pieszo do boju. I dzisiaj 
duma te pozostawiła w narodzie polskim swoje 
ślady. Lecz jakżeż nieopatrzne to postępowa- 
nia! Ci biedacy, oinry, którzy przez tysiąc lat 
gonią o własnych siłach, nie mogąc zbliżyć się 
o mety, mająże tak dalej pozostawać opuszoze- 
ni? Nie! My wszyscy razem jednako do boju biedz 
musimy, wszyscy razem wspólnie służyć, bo nam 
bitwy przegrać nie wolno ! 


Ustawy nie pomogą nara rozwiązać kwe- 
styi socyalnej, tu zdziałać najwięcej może tyl- 
ko miłość chrześcijańska. Wy niewiasty chrza- 
ścijańskie! (mówca zwraca zwrok ku galeryom 
zajętym przez panie) prządźcie złotą nió trady- 
oyi chrześcijańskiej, a niszczcie obieże i psoty 
złego ducha. Cnota ustala się przez doświad- 
czenie. Oglądałem własnemi oczyma setki ro- 
dzin katolickich, w których mąż był w guber- 
nii orenburskiej a żona na Podlasiu lub od- 
wrotnie. Rozłąka trwała, jak to wszyscy aż 
nadto dokładnie wiemy, często kilka lat dzie- 
siątek. Gdyby małżeństwa te wiązał modny 
dzisiaj ślub cywilny, jedna chwila wystarczy 
łaby na unieważnienie małżeństwa. Ale żela- 
zne umiłowanie świętego sakramentu małżeń- 
stwa, przezwyciężyło najsroższa burze i jeśli 
Bóg nie dozwolił stadeł tych na nowo skoja- 
rzyó, ginęły one, wierne przykazaniom Bożym. 
I dziś, gdy na cnoty chrześcijańskie co raz 
więcej zasadzek się tworzy, gdy jakieś drgania 
niespokojne szerokie obejmują koła, wy niewia- 
sty chrześcijańskie podtrzymujcie ducha tych, 
którzy targani cierpieniami zadawanemi przez 
los, w nadmiarze przygnębienia z drogi chrze- 
ścijańskiej zeszliby na chwilę. Tym łączni- 
kiem musicie być także w życiu narodowem i 
ducha narodowego w rodzinie podtrzymywać 
tem usilniej , ile że czasy dzisiejsze brzemienne 
są w żywioły pragnące wydrzeć wiarę z serca, 
rozszerpać rodzinę, zalać ogień miłości ojczyzny. 

Gdy cnota ta będzie trwałą i powszechną, to 
rozdarta dzisiaj rodzina narodowa również złączy 
się za pomocą Boga! 

Zgromadzeni z wdzięcznością przyjęli tę 
świetną prelekcyę. 

Następnie odczytano rezolucye powzięte 
na wczorajszych obu posiedzeniach sekcyjnych, 

tóre — jak już zaznaczyliśmy — podamy 
szczegółowo, rozpoczynając druk ich w nume- 
rze jutrzejszym. 

Z kolei zabrał głos p. Kazimierz Chła- 
_ powski, znany i poważany Wielkopolanin. 

Przedmiotem wykłada była sprawa po- 
jedynków. i A 

„Swiat ulegał dawniej licznym przesądom, 
które znikły przed sądem lepszego przekona- 
nia ; przyjdzie czas, że i o pojedynkach świat 
Inaczej sądzić będzie”. 

Po tych słowach jenerała Morawskiego, 
mówca skreślił pokrótce historyę pojedynków, 
które się wzmogły głównie w XVI wieku. 
W Polsce już za Zygmunta I trafiały się poje- 
dynki. Prawe polskie bardzo surowo sądziło. 
Uderza tam mianowicie zawarowanie praw 
tych, którzy pojedynków nie przyjmowali. Do- 
wodem tego historya Pszonki. 

Następnie przeszedł mówca do oceny mo- 
ralnej strony pojedynków. Kościoł orzekł, że 
są one zbrodnią, więc katolikom powinno to 
wystarczyć. Są one grzechem przeciw Ojczy- 
Źnie, również przeciw państwu, a krzywdy wy- 
rządzonej nie naprawiają. Tłumaczą pojedynki 
paradoksem, że odwaga ozłowieka podnosi, ale 
odwaga do pojedynku potrzebna, nie zawsze 
idzie w parze z rycerską wzgardą Życia, kiedy 
oel wyźszy ofiary zażąda. Więcej trzeba od- 


wagi, by odmówić pojedynku , niż aby kilka, 


przyjąć i odbyć. 


dalszym ciągu omówił prelegent o-jto każdego prawego chrześcianina, 


becny ruch antipojedynkowy w Niemczech, 
mianowicie walki parlamentarne i rezolucyę 
z 4+go marca b. r, uchwaloną na zjeździe szla- 
chty niemieckiej, zalecającą uszanowanie u- 
czuć tych, którzy pojedynku z przekonania od- 
mawiają. Nie ma to być uważane za hańbiące. 

W końcu rozwijał mówca jako remedinm 
projekt sądów honorowych będący odnowieniem 
projektu jenerała Morawskiego i wzywał opinię 
publiczną, aby skruszyła bożki fałszywego ho- 
noru i sądziła w tej sprawie jak na naród ka- 
tolicki przystoi. 

Zakończył mówca odezwą do serc Polek, 
aby w tej sprawie użyty swego wpływu, któ: 
rego tak bardzo obawiał się książę Bismark. 
Dla fałszywych bogów szkoda krwi polskiej 
(brawa), na tylu polach bitew i polach męczeń- 
skich przelanych pod znakiem krzyża. 

„Bóg krwi tej może jeszcze zażądać w 
prawdziwie świętej sprawie , wtenczas nauczcie 
synów swoich. aby z walki dla honoru pra- 
wdziwego , honoru i zbawienia Ojczyzny i 
sprawy. Bożej, aby z tej walki wracali z tarczą 
lub na tarczy*. 

Burza oklasków napełniła salę, wszyscy 
słuchacze czuli się głęboko poruszeni tymi tak 
przekonywującemi słowy szanownego gościa z 
Wielkopolski. 

Wygłoszony następnie przez ks. dra Kle- 
mensa Sarniokiego odczyt „Z dziejów unii 
brzeskiej“ był własciwie dysertacyą historyczną 
na tle faktu i może posłużyć naszym sąsiadom 
zakordonowym za przykład, jak najświatlejsi 
członkowie ruskiego duchowieństwa zapatrują 
się na moralną wartość schyzmy. Prelegant 
naszkicował kilku zdaniami przebieg wypad- 
ków dziejowych, poprzedzających unię, a do- 
szedłszy do daty 1596, mówił: 


Od tego czasu unia rozszerzała się coraz 
bardziej, a w roku 1712 oświeciła i Galicyę, 
w tym bowiem roku przystąpiło do katolicy- 
zmu bractwo Stauropigii we Lwowie. Stanowi- 
sko rządu polskiego było dla sprawy przychyl- 
ne; nie można go winić o nietolerancyę, lecz 
przyznać należy, że szczerze unię popierał, i 
gdyby nie ta szczerość, unia nie wydałaby tak 
pięknych owoców. : 

Szezodrobliwość panów w uposażaniu bi- 
skupstw, klasztorów i parafii poparła też niemało 
rozwój unii. Prawda, że niektórzy ze szlachty 
ruskiej przeszli wprost na obrządek łaciński; 
ale były to wypadki luźne, zresztą — ze stano- 
wiska katolickiego — nie przyniosło to żadnej 
straty. Odtej pory z pomocą boską życie reli- 
gijno moralne i duchowe . poczyna się rozwijać 
jak najświetniej, a dziś stoi ono niezmiernie 
wyżej od życia duchowego schyzmatyckiej Ro- 
syi, I tam wprawdzie nie brak wspaniałych 
świątyń i świetnych obrzędów, alə na wszyst- 
kiem tem ciąży lodowata martwośó, brak ożyw- 
czego ducha, co przyznają sami nawet pisarze 
rosyjscy, jak Sołowiew i inni. 

rzeczywistości dałoby się nawet do- 
wieść, że całe zastraszające moralne zepsucie 
państwa rosyjskiego jest wypływem schyzmy ; 
że jej przypisać należy despotyzm moskiewski 
i upośledzenie znacznej części społeczeństwa. 
Naród ruski ochroniła od tych następstw unia. 

Mówca zakończył apelem, aby tak ściśle 
z sobą spojone narody szły wspólnie ręka w 
rękę w pracy około dobra i całości katolickiej 
wiary. 

I ten punkt programu nie należał do po- 
spolitych, jak tego zresztą spodziewać się było 
można, sądząc z licznych naukowych rozpraw 
ks. dra Sarnickiego. Odczyt zyskał ogólny, szcze- 
ry aplauz. 

Za zezwoleniem marszałka wiecu przyszedł 
dalej do głosu włościanin Skwara z Krosień- 
skiego, który w kilku słowach, nie zawsze 
szczęśliwych, wzywał do jednomyślności i wspól- 
nego działania dworu i chaty przeciw zabiegom 
nieprzyjaciela ludu, o którego istnieniu mowca 
niestety dopiero z przedwezorajszych przemówień 
dowiedział się. Zebrani, w przekonaniu, że „le- 
piej późno niż nigdy* przyjęli życzliwie słowa 
włościanina, chociaż niektóre jej zwroty były 
trochę niesmaczne. 

Wicemarszałek wiecu hr. Koziebrodzki 
wniósł, ażeby dla wykonania uchwał wiecu o- 
becnego i urządzenia następnego mianowano 
komisarzami, prezesa II. wiecu katolickiego dr. 
Pilata, Władysława hr. Sapiehę i dr. Stefana 
Fedaka, zaś delegatami komisarzów w Krako- 
wie Ludwika hr. Dębickiego i Karola hr. Sci- 
piona. Komisarzom i delegatom przysłuża pra- 
wo kooptowania współpracowników. Zgroma- 
dzeni przez oklaski potwierdzili zgodę na pro- 
ponowany wybór, jak również w ten sposób 
objawili swą radość z powodu propozycyi mow- 
cy, aby złożyć na ręce dra Piętaka podzię- 
kowanie komitetowi za urządzenie wiecu. 

Wreszcie wystąpił przed forum zgroma- 
dzenia ukochany nasz, czcigcdny ksiądz aroy- 
biskup ormiański, Issakowiez, którego mowę 
gpróbujamy streścić, zastrzegając się z góry, iż 
streszczenie to nie ma bynajmniej pretensyi do 
oddania choć w przybliżeniu tego czaru, jaki 
mowa najprzewielebniejszego arcypasterza na 
słuchaczy rzuciła. 

„Kończą się — rozpoczął mowca — dni 
wielkie, świetne i nisbywałe; ' kończą się te 
najczystsze rozkosze duchowne, dobiegają kre- 
su narady mężów, stanowiski»m, nauką, pracą 
i poświęceniem znakomitych, którzy niestrudze- 
nie, w imię najszlachetniejszej idei poświęcili 
tyle czasu, aby omówić sprawy, kościół kato- 
licki i społeczeństwo polskie i ruskie tak ści- 
śle obchodzące. Przypadł mi w udziale zaszczyt 
jako jednemu z arcybiskupów lwowskich do- 
rzncić tu jedno słowo, które oby nie zmieniło 
się w echo ginące na falach wiatru; niechaj 
raczej głos starca stojącego nad grobem pozo- 
stanie na dnie sere waszych, dostojni słucha- 
cze i przyniesie zbawienne owoce. Witam was 
Panowie! Niech będzie poch walony Jezus Chry- 
stus! Witam was i w imię Boga wszechmogą- 
cego, Najświętszej Maryi Panny, Królowej nie- 
bios i królowej naszej, rozpoczynam. 

„Błogosławiony niech będzie Bóg, mówi 
św. Paweł, „błogosławiony Ojciec Przedwiecz- 
ny, który napomina, abyśmy cieszyli utrapio- 
nyoh“. Chwałsż temu Ojcu najlepszemu za tę 
duchową pociechę, jaką niesie całemu krajowi 
wiec katolicki, bo ciężkie cierpienia nasze od 
dawna już nurtują duszę, a pociechy silnej, nie- 
zatartej brak nam było doiychczas. Powódź zła 
moralnego woisnęła się do najniższych warstw, 
jad zgnilizny moralnej zatruwa choć małą część 
społeczeństwa. Zatrawa ona dziś już głęboko, a 
Krasiński o.tem mówi: 

„Niczem Sybir, niczem knuty, 

„I cielesnych tortur król, 

„Lecz narodu duch zatruty, 

nTo dopiero bólów ból*, 
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Zatrucie jak to całe społeczeństwo chrza- | wego arcybiskupa, starsa, który może po raz | wego zakonu. Każdy naród, którego prze- 


ściańskie czuje, istnieje od lat już wielu. Boli 
srożej czuć 
się daje biskupom i arcybiskupom. Ale Bóg 
pełen miłości i spieszący nam zawsze w chwi- 
li najcięższego bolu z pociechą, nie opuści nas 
wśród powodzi złego. Pan Bóg najdobrotliwszy 
pośród zatrutych i znarowionych narodów wzbu- 
dzą mężów wiary, miłości i poświęcenia, któ- 
rzy starają się nowy zapalić ogień w znużonych, 
zbolałych sercach ziomków. Bóg nas nigdy nie 
opuści, jeżeli z ufnością niezachwianą ku Nie- 
mu w doli najopłakańszej zwrócimy się. 

A Kościół święty katolicki, ta matka naj- 
ozulsza, pełna zawsze łask i dobrodziejstw czyż 
ona odmówi nam swej pomocy? Przenigdy! 
Wszakże to Wieża mocna, ufundowana przaz 
sąmego Chrystusa Pana, tego nauczyciela nad 
nauczyciele, który powiedział: „Pójdźcie do 
mnie wszyscy, którzy obciążeni jesteście, a Ja 
was ochłodzę*. Kościół święty, na prawidłach 
Odkupiciela oparty, najbardziej niewdzięczne i 
najdalej uciekające dzieci z natkliwszą do sie- 
bie przygarnia miłością i dodaje męstwa, otu- 
chy i sił do poprawy. 

A Boży Namiestnik jako ewangeliczny 
gospodarz, czy przeniósłby bolesó trzody swo: 
jej, czy pozostawiłby bez pocieszenia i zaopie- 
kowania się nieszczęsnymi? Nie! Nasz święto- 
bliwy Papież wydobywa ze skarbca Goraz no- 
we i kosztowniejsze przedmioty, któreby znę- 
kaną duszę uradować mogły i doradza skwa- 
pliwie lekarstwa na bolesne rany społeczne. 


. Na ciężkie dla Kościoła i chrześcijańskie- 
go społeczeństwa czasy, na tę dobę rozłuźnie- 
nia Bożych obyczajów zsyła nam Stwórca po- 
moc widomą i nieskończenie łaskawą. Oto u 
Łodzi Piotrowej zasiadają dzielni sternicy, któ- 
rzy z polecenia Najwyższego Pana narody 
na dobrą mają zwrócić drogę. Po Piusie IX, 
który był prawdziwem lumen cveli, zasiadł na 
tronie papieskim mąż równie wielki, równie 
świętobliwy, Leoa XIII, który hartem woli, 
miłością i roztropnością chce naprawió wszyst: 
ko to, co wiek bieżący przyniósł społeczeństwu 
chrześcijańskismu zatrawającego. Z pierwszą 
zaraz chwilą objęcia Stolicy Apostolskiej za- 
brał się Ojciec św. do ratowania od potopu, 
grożącego światu chrześcijańskiemu. Ou to 
w swych niezliczonych odezwach i enoykli- 
kach, tohnących najszczytniejszą miłością i na- 
cechowanych najbystrzejszym poglądem na 
druzgocące sią chrześcijaństwo, wskazuje nie: 
ustannie i wytrwale jak zaradzić złemu, jakiej 
broni użyć przeciw nieprzyjaciołom, wywraca: 
jącym ołtarze Pańskie. 

Odezwy i encykliki Leona XIII sprawiły, 
że już dawniej narody wykształceńsze od nas 
stanęły do akcyi ratunkowej, a wstępem do 
niej były wiecs ketolickie. Ocznął się także 
za łaską Bożą naród polski i ruski, ocknął i 
pokazał wszystko, co jeszcza zdrowego w swem 
łonie posiada. Przed trzema laty odbył się 
w Krakowie pierwszy wiec katolicki, a do 
udzigłu w nim stangły bez wahania oba te na- 
rody, wspólne z sobą religią, historyą i wspól- 
ne ciężkim wrogiem ich społecznego ustroju. 
Jakie były skutki pierwszego wiecu Polaków 
i Rusinów, jakie owoce, nie chcę utrzymywać, 
by może nie wydać nietrafaego sądu. Ale ogól- 
nie wiadomo, że inaczej się powiódł, niż my- 
ślano. Być może, iż i tu sprawdziło się przy- 
słowie: „każdy początek trudny“, może pokła- 
daliśmy zbyt wielką ufntsć w pomoc Bożą, a 
może wreszcie zdawało nam się, iż wystarczy 
wieo zwołać i odbyć, a już przez to rany spc- 
łeczne zagoją się. Byłoby to złem wielkiem, 
gdyby tak istotnie było. 

Ale wrogowie Kościoła i Ojczyzny naszej 
także nie spali, owszem nasiali oni kąkolu, 
który coraz bujniej wzrasta. Coraz natarczy- 
wiej odzywają się wszędzie hasła i słowa zko- 
wrogie, które smutkiem i boleścią napełniają 
dusze katolickie. Myśmy nie myśleli, że człc- 
wiek od urodzenia zły, wdzierając się coraz dą- 
lej w życie, coraz gorszym i gorszym stać się 
może. My długo na to patrząliśmy, długo mil- 
czeliśmy, a dzisiaj boleś$ serca nam rozrywa. 

Jakaż więc przyszłość ? 

„Jeszcze się nie ukrósiła ręka Pańska, 
aby nie zbawić; jeszcze nie obciążyło się ucho 
Pańskie, aby naszych prośb mie wysłuchało*, 
tak mówi prorok lzajasz. Wielkie to niezawo- 
dnie i święte słowa. W istocie nie ukróciła się 
jeszcze ręka Pańska, aby jej ku nam na ratu- 
nek nie wyciągnął, aby wydobył lud nasz 
z nieszczęścia i do nowego, odrodzonego Życia 
go powołał. 

Tej nadziei pełni, przystąpiliśmy do ursą- 
dzenia drugiego wiecu katolickiego, a uczyni- 
liśmy to pod wpływem większych jeszcze an- 
tireligijnych zabiegów, wobec straszniejszego 
jeszcze, niź przed trzema laty widma gangre- 
ny społecznej. Jak postanowiliśmy, tak i wy- 
konali; zrobiło się ta w tych 3 dniach ogromnie 
wiele. Ileż myśli wzniosłych podniesiono, ile 
zbawiennych powzięto rezolucyj! Bogu więc 
wielka za to niech będzie chwała, a wam, pa- 
nowie komitetowi, serdeczna podzięka. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Na tem po- 
przestań nie można, bo końca jeszcze nie ma i 
społeczeństwo jeszcze nie urat>wane, mimo, że 
tyle referatów różnerodny"h rozpatrz'no i tyle 
zbawiennych rezolucyj powsięto. Tu potrzeba 
jeszcze współdziałania ustawicznego całego spo- 
łeczeństwa, obok tego wielkiaj wytrwałości i 
poświęcenia. Czynów, czyrów naród czeka! Za- 
prawdę, to wszystko, co się na tegorocznym 
wiecu uoshwaliło, jest tak ważnem i dobrze ob- 
myślanem, że głybyśmy juk rorpoczęli żyć po- 
dług tych powziętych rezolucyi — jeśli już nie 
wprost do nieba, to dostalibyśmy się przynaj- 
mniej do przedsionka niebieskiego. Powziąć ja- 
kaś uchwałę, to rzecz zwyczajna, ala uchwalo- 
ną dobrze wykonać, to dopiero szezyt dosko- 
nałośsi i to tak wysoki, że z podziwem i for 
malnem uwielbieniem trzebaby tę wytrwałość 
oceniać. 

Nie wolno nam tedy spoczywać na lau- 
rach po zamknięciu wiesa. ani nie czekajmy, 
rychło-li Boża ręka wszystko po myśli uchwał 
przeobrazi i urądzi. Nie czeajmy zejścia na 
ziemię królestwa niebieskiego, bo czeka ono na 
nas, nie my na nie, a zaznaczy go jedynie 
szląchetne katolickie życie nasze i 

` Działajmyż tedy po katolicku, stańmy jek 
jeden mąż do pracy; każdy katolik z miasta 
czy miasteczka, ze wsi czy przysiółka, z ko: 
ściola, szkoły, dworu czy włościańskiej cbaty, 
niechaj postępuje tak, jak tego uchwalone na 
wiecu rezolucye wymagają. f 

Żyjmy po katolicku we wszystkich naj- 
drobniejszych szczegółach. dowódźmy nieustan- 
nie i na każdym kroku, że nadewszystko dro- 
gą nam wiara nasza święta , Kościół Chrystu- 
sowy i Ojciec Święty, którego nawoływaniom 
winniśmy byó posłuszni. 

Oto rady, przestrogi i napomnienia sędzi. 


ostatni już do Was się odzywa, a która on je | mysł nie jeat rozwinięty, uznaje za właściwe 
Wam ofiarowuje na pożytek dusz Wsszych i oś mu w pomoc ochronnemi cłaral 
chwałę Pana Boga. Nie miejsce tu rozwodzić się nad tem, czy taka 

Mity narodzie! Oto upomnienie malryezkie- | polityka ekonomiczna jest słuszią lub nią nie 
go slagi Bożego który Twojego szczęścia pra- | jest; wystarczy przytoczyć fazt, że z wyjątkiem 
gnie i zwycięstwa Ci życzy. Przyjmij je sar-| Wielkiej Brytanii, cała Europa jest obesnie u- 
cem tak ochotnem i szczeram, z jakiem ja Ci|sposobicną protakcyjnia i śe uis widać ża: 
je tu dziś składam na pomyślność Twoją. dvych symptomów, aby politykę swą zmieniła 

Żyjmy, bracia drodzy pokstolicku, strzeż» Wislka Brytania jest w innsm niż one 
my zgody, jedności i miłości wzajemnej; nie- | położeniu gospodarczarm. Będą: cała jednem 


d 


chaj jaden duch zgodny pełen miłości ogarnia | przemysłowem ogaiskiom, potrzabuje dowozu 


serca nesze w miłości Boga i Kościoła kato-!surowych materyałów, a ponieważ nie produ- 


lickiego. Kochajmy i przebaczajmy winy dru- | kuje dostatecznej dla wyżywienia swej ladno- | 


gim, jak Bóg nam nasze przebacza w swej |Ści ilośsi zboża, przeto zależy jej na obfitym. 


nieograniczonej wspaniałomyślności. Żyjmy po 
katolicku, a prawdziwie katoliki zgon nasz 
ziemski będzie. 

Gdy Ojeiac św. z taką opiekuńczą miło- 
$oią nas wzywa do l:czenia ran, gdy podaje ua 
te rany skutaczne lekarstwa, nie zatwardzajmy 
sumień naszych, nie odwraczjmy Oczu ni serc 
naszych od Kościoła Bożego, odnówmy z nim 
przymierza trwalsze niż dotąd, a posiędziemy 
terczę mocną przaciw wszelkim zapędom nie- 
przyjaciół. Odnówmy przymiarzs z całym pol- 
skim i ruskim narodem, by jednoś5 nierozżer- 
walna towarzyszyła nam i pokoleniom naszym 
w pracy dla zdrowie społaaznago. Odnówmy 
wreszcie przyrnierze z Papieżem, gdy ono zer- 
wana lub xozluźnione zostało i ślubujmy mu 
cześ6, wierność i posłuszeństwo. Postanówmy 
sobie szezerza: Nie opuścim Zakoou Twojego, 
Panie. bo u siabie przystań najbezpisozniejsza, 


takowego dowczia z iunych krajów. Doktryna, 
którą Cobdsn i jego towarzysze ogłosili byli 


jako prawdę wszechświatową, powszechną, po- 


kazała się tylko prawdą angielską. 

l w Anglii jednak sironniotwo protekcyj- 
ne podnosi głowe. Zuajduje ono swa poperoie 
u rolników, którzy nie mogą się sżyć z kon 
kurencyą zagraniczną. Tref zdarzył, że kilku 
członków obecnego rządu, jak minister rolnie- 
twa, p. Chaplin, jak pierwszy lord skarbu p 
Balfour i nawet prezes gabinetn lord Salisbu- 
ry, nie są stronnikami wolnego handla. Ażeby 
przyjść w pomoa rolnikom, przeprowadzają on 
włsśnie obecnie przez parlament ustawę, która 
nakładając cd) wchedowa na bydło zagrani- 
czne, NR tym punkcie przynejmniej zabezpie: 
czy wyborców angielskich przed kcnkurencyą 
ościenną, Ale delej nawet ci członkowie rzą” 
du w prstekeyi dla rolników, iść się” nie 


a w Zskonie Twym prawda, światło i zba-| poważą 


wienie. 


Wśród przemysłowców angielskich także 


Po tem zaintonował ksiądz arcybiskup | podnoszą się głosy za protekoyjnemi cłami. 


Isakowicz hymn błogosławieństwa, którego | Spostrzegają oni, ża jedne nerody tak silny u 
z tytułu hierarchii udzielił JE. ks. ksrdynał siebie wyrobiły przewysł fabryczny, iż wyci: 
Sembratowicz w otoczeniu księży arcybiskupów | snęty angielskia towary, i że drugie współza- 
łacińskiego i ormiańskiego, oraz ks. Puzyny, | wodniczą z niemi na niejednym rynku tergo: 
a uastępcia wzniesiono z zapulem trzykrotny | wym, któzy był mionopolizowanym przez nicb 
okrzyk na cześć Ojga świętego i Cesarza. | Rzeczy posxly dalej nawet, bo jedon uaród, m 

Urzędowe pożegnalne przemówienie przy- ie to Niemey, w niejednej gałęzi fabryczne” 
padło w udziala ks. Adamowi Sapieże jako | wyciska Anglków z ich wlasuego krajowego 
marszałkowi wiecu. i targowiska. ma 

Ksążę marszałek wyraził życzenie, z g| W takich-to warunkach ekonomicznych 
praca ta wisika na wiecu podjęte, błogi przy- | bieg czasu sprowadził ów jabiletsz 50-letni 
niosła skutek. „Zapiswliśmy się pod sztandar GAR kandlu. Jego stronnicy, m stanowią 
służenia sprawie religijnej i społecznej. pamię:| oni bądź co bądź iniellektnslną większośó na- 
tajmyż więc, że obowiązek trwa  Dozercya |rodu, postanowili upamięthić go uroczystym 
byłaby niemożliwą. bo że byłaby huniebuą, nie | obohodem. Nie mogli się łudzić atoli, żeby 
ohcę naweż wspominzó!* Podniósł następnie |;ch doktryna rozeniuzyazmowała musę. Dla 
mówog doniosłość mów i odczytów wygłcszo- | większości ludu epoka cła wchodowego *na 
nych na wiecu, i prosi, aby mu było wo!no | zboże jest już teraz rodziujem funtastycznego 
imieniem wiecu podziękować wszystkim sZan0- | mytu i walki żadnej. pod tym względem nie 
wnym mówcom statopolskiem „Bóg zwpłać! (Go- | rozumieją. Utarezki czystych doktyuerów stra- 
rące oklaski). Iciły w ich oczach racyą bytu. Wolno handla- 

Zwracając się do ks. Wilozkiewicza, któ- | rzs ograniczyli tek swe manifestacye, przeczu- 
rego mowę podaliśmy wozoraj w obszernem , wając okojętnosć publiczną. Wydano tanią e- 
straszczaniu, rzekł ks. Sapieha, iż należy ohro- | dycyę biogrefii Cobdena, napisanej przed dwu- 
nić się od iiazyi, wazelkie bowiem usiłowania | usstu laty pruez Johna Morley. Jest to mysl 
co do porozumienia sią x stronnictwami ludo- | dobrs, bo ksiąłka to znakomita i na wartości 
wemi były dotąd bezowocne. Dla tego truduo | nie straciła. Złożono także alres prowinoyo- 
księciu polegsó na słowach, gdy zaś będą do- | nalny 9U-leiniemu Jerzemu Viilers, weterano- 
wody w czynach, gdy potwierdzą to organy | wi parlamentarnemu, jedynemu dziś jeszcze 
stronnictwa ludowego, wisdy z otwartemi ra- |Żyjącema bohaterowi owej epicznej walki o 
mionami przygurnięci zaów zostaaą chłopi do | swobodę handlu. Nakonies odbył się . bankiet 
serca całego kraju tak szczerze i gorąco, jak | w Graeawich, pod prezydencyą p. Leonarda 
tego społeczeństwo całe pragnęło oddawna, a | Couriney. Wypowisdział ou mowę znakomitą, 
pragnienie to jest dzisiaj tem większe, iż do |jakiej się od niego spodziewać było można, 
wspólnej obrony Kościoła i uporządkowania | %le zamiast nuty tryumfa, desłyszeć można by- 
stosunków wewnętrznych nadszedł już czas o-|ło w jego slowach melancholicznego ubolewa: 
stateczny. Co do trudnpch zadań, jakie cze- | nia nad ślepotą społeczeństwa dla swych wła 
kają komisarzy wiecu i w ogólności kraj cały, sunych interesów. Wiajemniczeni w zakulisową 
to wierzy książę Sapieha, ten niestradzony w j historyę, zaający stosunki, jakie istnieją po- 


usłagąch dla narodu rcąż, żs wszystko du się 
przeprowadzić i ostrzega przed wpuszozaniem 


nalność przedsięwzięć zabija energ ę. Do wie- 
rzenia w właściwy skutek wiecn uprawnia jaż 
to samo, że podczas obrad wiecowych między 
Polakami i Rusinami panowała niezamącona 
h:rmoma i przyzładna obywatelska wyrozu- 
miałoż6. Przez ową zgodę 1 jeduość moża za- 
świeci lepsza przyszłość tym olerpiącym zie- 
miom. Trzy doi wiecu zalicza książę Sapie- 
ha do swych najmilsych dni życia — i z tam 
wynurzeniem żegna uczestników wiaou. 

Imieniem komitetu wiecowego przemów: 
na ostatek prezes jego p. dr. Tadeusz Pilat, 
dziękując ks. Sapieże za marszałkowstwo, ksią- 
żętom Kościoła i wszystkim  dostojnikom du- 
chownym, marszałkowi kraju, Stanisławowi hr. 
Badenierau i wszystkim potentatom nauki i 
pracy obywatelskiej za wytrwały współudział 
w wiecu i t. d. A 

Posiedzenie zakończyło się o godz. 10'/4 
wieczór, wskutek czego uczta w kasynie miej- 
skiem zapowiedziana na godzinę 9-tą, odbyła 
się stosunkowu później. 

* # 1 
* 

Wiec katolicki zatem ukończony. Ile pra- 
Gy i trudów poświącono dla jego uświetnienia 
wewnętrznego, mogą czytelnicy przekonać się 
za sprawozdań dotychozasowych, m sprawozda- 
nia z posiedzeń sekcyjnych dowiodą tego w 
Sposób jeszcze poważniejszy. Odrazu wszystkie- 
go wymagać nie można. Tyle rozstroju wkradło 
się do naszego kraju przez dlugie lata panowa- 
nis liberalno-bezwyznaniowych haseł, że nieda- 
wny stosuckowo zwrot do życia religijnego, 
nie moża prędko wydać bogatych plonów. Ja: 
kikolwiek skutek wiecu będzie na razie, to je- 
dnak skonstatować nam wolno, ża tak wsya- 
niałe, tak swietnie i wyczerpująco opracowane 
prelekcye w sekcyach, czy na posiedzeniach 
plenarnych, zupełnie bez skutku pozostać nie 
mogą. Wrażenia, jakie z nish słuchacze osią- 
gali, przelotnemi nie były, xapisały się one 
gięboko w duszy każdego. To też sądząc z ogól- 
nego taktu i poważnego tonu wszystkich za- 
brań, każdy nabrąó musiał tylko przekonania 
jak najlepszego o świadomości pracy, w której 
brano udział, a na licach wszystkich wiecowni- 
ków wyczytać było moźnę szczerą chęć pono- 
szenia wszelkich trudności dla dobra wia- 
ryiojczyzny! ; 


do serca zwątpienia, bo brak wiary_w wyko- | 


Korespondencye. 


| Londyn 4 lipca. 

(T) Na tydzień ubiegły przypadł pzmię- 
tny w ekonomicęnym rozwoju Wielkiej Bryta- 
nii jubileusz wolnego handlu. Pół wieka upły- 
nęło w'aŚnie od. wniesienia cła wchodowego na 
zboże, Wielki Robert Peel opłacił tea krok 
polityczny utratą władzy, z której go strąciła 
jego własna zachowawcza partya, ale naród 
nie przestał błogosławić jsgo pamięci i imię 
jego jednoczy raz na zawsze z wielkiemi agi- 
tatorami wolności ekonomicznej, Cobdenem 
Brightem i całą manchesterską szkołą. 

Dzisiaj cała ta rewolucya gospodarcza na- 
leży do historyi i możemy sądzić ją bezstron- 
nie. Idee wolnego handiu przestały być uwa- 
żane jako prawdy absolutne, Jako rodzaj no- 


[misde akademiokim móweą, jak p. Courtney, 


a praktycznym politykiem jak p. Chamber- 
lain, podziwisli energię i zammaszystość ciosów, 
| jakie jeden z tydk 
dawal drugiemu. 
Wiedzą moża czytelnicy, że p. Chamber- 


handlu koloselną fortunę. Używając jej, poka- 
zuje swą niezależność sądu i swą bezintereso- 
wność, gdyż stał się rzecznikiem i orędowni- 
kiem zaprowadzenia ceł wohodowych w Wiel- 
kiej Brytanii. Marzy on o angielskim Zoll- 
vereine, do którego weszłyby wszystkie kolonie. 
Za otworzenie swych granie dla towarów an- 
gielskich p. Chamberlain oświadcza gotowość 
dać im w zamian cła na dowóz jakiegokol- 
wiek przedmiotu do W. Brytanii, nie pomija- 


ścisle związać na podstawie ekonomicznej soli- 
darności kolonie z metropolią. Dla daleko wi- 
dzącego polityka, troszczącego się o zabezpie- 
czenie dla W. Brytanii jej wszechswiatowej, 
imperyalnej pozycyi, to grunt wcale nie żle 
pomyślany i można zrozumieć, że owa impe- 
ryalna federacya, o której tyle słyszymy, ale 
która zawsze wisi jeszcze w obłokach, nabra- 
łaby przez taki Zollverein krwi i ciała. Przy- 
kład, do czego doprowadził związek celny roz- 
maitych niemieckich państw i państewek, jest 
zachęcającym, ale warunki są tutuj całkiem od- 
mienne i jeżeli gdzie, to tutaj miejsce przytc- 
czyć maksymę: „oomparaison, mest pas raison.“ 
W każdym razie jeżeli uda się p. Chambsrlai- 
nowi rozbudzić agitacyę w tym kierunku po 
koloniach, to pozostanie mu jeszcze dokonać 
dwósh inuych warunków: osiągnąć zgodę człon- 
ków swego rządu i osiągnąć zgodę celej W 
Brytanii. O pierwsze łatwiej ma będzie pre- 
wdopodobnie jak o drugie. Chociaż wolny han- 
del jest obienie doktryną drzemiącą, tego rc- 
dzaju projskt byłby w stanie zgalwanizować 
go na dobre, 


Kwestya na pozór podrzędna stanie tu 
niebawem na porządku dzieanym, a w gruncia 
zrewolucyonizuje ona cały świat angielski. Idzie 
o otrzymanie od parlamentu pozwolenia na 
ruch po ulicaoh pojazdów poruszających się 
siłą pary, elektryczności itd., a nie końmi. Te 
autocary były tu dotychczas wzbronione, a ra- 
czej ruch ich był obwarowany takiemi trudno- 
ciami, że równało się to zakazowi. Wynalazcy 
nie próżnowali, ale nejlep:za ich pomysły roz- 
bijały się o tę legalną zaporę. Od dwóch lat 
jeduak agitacya w tym kierunku się rozpoczęła 
za popęden wyszłym z Francyi. Odbyło się 
kilka wystaw, na których krajowi i zagraniczni 
powożuicy i mechanicy przedstawili caly szereg 
rozmaitych typów samochodów. Publiczność 
rozentuzyazmowała sią, potworzyły się Towa- 
rzystwa przedsiębiorące budowę tramwajów i 
omnibusów elektrycznych. Akcya ich rozchwy- 
tane zostały. Co dzień pojtwiają się nowe wy- 
nalazki i ulepszenia. Wprowadzenie samochodów 
w życie oczekuje już tylko saukcyi parlamentu, 
która - jak nikt nie wątpi — daną im będzie, 
zanim się izby na wakacye jesienne rozjadą. 
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glądać będą; alo wiemy, ża się postać i pozór 
MASŁA radykalnie zmieni. Koń, któremu welo- 


przyjaciół i sojuszników za- 


| lain jako przemysłowiec zarobił na wolnym ` 


jąc nawet zboża. Ma on nadzieję w ten sposób 
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Nie wiemy jeszcze, jak te samochody wy- 


cypedy już tak ogromny Cios zadały, wyparty ` 
zostanie na dobre z powszechnego użytku. Za- 


'przątać się jednak zaczynają ladzie pytaniem, 


BRIEF. | AKA. "ELAINE TPAZE e O OAA EE 11 47. 
coby się stało z londyńskiemi ulicami, głyby 
do wszystkich powozów prywatnych, wozów 
transportowych, doróżek, omnibusów i tram- 
wajów przybyły jeszaza samochody ? Czy wie- 
dzą sz. czytelnicy. że obecnie w Londynie jest 
14000 doróżek, 2000 omnibusów i 1000 tram- 
wsjów? Czy wiedzą, źe do City wjeżdża co- 
dziennie 90.000 pojazdów? Nie będzie można 
wprowadzić w użycie tych nowych samochodów 
bez ograniczenia ruchu pojazdów konnych. 
Kwestya jest skomplikowana i nie ulega wąt- 
pliwości, Że tą rewolucya, jak każda inna, po- 
ciągnie za sobą zmiaźdżenie dawniej istnieją. 
cych praw i sytuacyi. Są jeszcze inne zaga- 
duienis, wielkiej wagi, wiążące się z wprowa- 
dzeniem w życie samochodów. Dość będzie wy- 
mienić jedno: lekkie drogi żelazne o wąskim 
torze systemu Decauville. Rzucono się z zapa: 
łem do ich budowy właśnie w chwili, kiedy 
perspektywa tego nowego typu powozów i trak- 
oyi pozwala uważać je za zbyteczne. 


KRONIKA. 


Lwów 10 lipca. 

Bankiet wiscowników, który się odbył wczo- 
raj wieczorem w salach kasyna miejskiego, zgro- 
madził około 200 osób ze wszystkich sfer naszego 
społeczeństwa. Szereg toastów otworzył hr. Stani. 
sław Tarnowski, wznosząc zdrowie przewodniczącego 
wiecu ks. Adama Saviehy, który w pięknej prze- 
mowie podziękował gościom poznańskim zn przyby- 
cie i na ich cześć wzniósł kielich. Imieniem poznań: 
czyków dziękował p. poseł Żółtowski. Na cześć 
duchowieństwa wzniósł toast hr. Wojciech Dziedu- 
szycki, zdrowie Rusinów pił pan prof. Pilat a zdro- 
wie krakowskich gości p. Wachniania. Po przemó. 
wieniach pp. Fedaka, dr. Żulińakiego, włościanina 
Skwzry, Glińskiego i innych zakończył szereg ofi- 
cyalnych toastów p. Morawski tradycyjnem „Ko- 
chajmy się!“ Uczta przeciągnęła się do godziny 1 
po północy. 

Instrukcye dla mężów zaufania centralnego 
komitetu wyborczego i instrukcye dla komitetów 
lokalnych wszystkich pięciu kuryi, zarówno dla Ga- 
licyi «wschodniej jak i zachodniej, uchwalił centralny 
komitet przedwyborczy na ostutniem swem posie- 
dzeniu. Idzie teraz o to, aby te instrukcye były 
prędko rozesłane i wystudyowane przez tych, któ- 
rym wypadnie podług nich działać. 

Sejmik relacyjny. Dr. Damian Sawczak, posel 
na Sejm krajowy z okręgu podhajeckiego, zdawać 
będzie sprawę ze swej poselskiej działalności w Bo- 
Żjkowie dnia 13 lipca b. r. o godz. 11 rano w do- 
mu ks. Btetkiewicza, dziekana podhajeckiego. 

Z poczty. Z dniem 10 lipca b. r. otwarte 
zoctaną w Łopatynie, Toporowie (powiat brodzki) i 
Zabierzowie koło Niepołomic (powiat bocheński) 
przy istniejących tam urzędach pocztowych stacye 
telegrafu z ograniczoną służbą dzieuną. 

W Czytelni katolickiej odbyło się dzisiaj przed 
południem zebranie delegatów krajowych Towarzystw 
katolickich w cela omówienia sprawy  założ»nia 
„Związku krajowego katolickich Towarzystw“. Ce- 
lem Związku „miałby być rozwój społecznej działal- 
ności i organizacyi społeczeństwa w duchu kats- 
lickich zasad, Prezes lwowskiej Czytelni katolickiej, 
profesor Maksymilian Thulie po zagajeniu posiedze- 
nia zaproponował wybór p. Jędrzejowicza na prze- 
wodniczącego, Ham zaś podjął się referować projekt, 
peczem otworzono nad tą sprawą dyskusyę. Po dłu- 
giem rozważaniu, przyjęło zgror adzenie wniosek 
delegata z Bochni, p. dra Serafińskiego, ażeby ozy: 
telnią katolicka wydrukowała i rozesłała projekt 
Związku do wszyskich Towarzystw katolickich, 
a w dalszej akcyi w porozumieniu z komitetem wy- 
konawczym wiecu katolickiego zarządziła ponowny 
zjazd delegatów, celem bliższego rozpatrzenia sprawy. 

Tadeusz: Kruszewski, artysta, malurz-portreci- 
sta, bawi w Zakopanem, gdzie cały tegoroczny sezon 
przepędzić zamierza, 

Z Krakowa piszą nam: Bawiąc przez tydzień 
w Krakowie, pragnę się podzielić z czytelnikami 
Przeglądu wrażeniami, jakich doznałem na przed: 
stawieniach opery lwowskiej w Krakowie, tembar- 
dziej, że z tego, co widziałem, można przewidzieć, 
jaką będzie opera we Lwowie w sezonie zimowym 
Obecna dyrekcya wzięła Bię przedewszystkiem do 
poprawienia orkiestry i chóru, wychodząc słusznie 
z tego założenia, że są one podstawą każdej opery 
i że gdy ta podstawa jest dobra, to nawet mierni 
goliści stworzą całość artystyczną. Ziaangażowano 
kilka skrzypków, między nimi Drukera z Wiednia, 
fagocistę z Pragi, paru innych muzykantów, tak, że 
orkiestra liczy teraz 32 członków, chóry uzupełnio- 
no kilkunastoma młodymi głosami. Nie wynika 
stąd, aby tu i ówdzie nie było czegoś do zarzuce- 
nia, ale wszystkiego odrazu żądać nie można, 
zwłaszcza, że każda urkiestra i każdy chór potrze 
bują dłogiego zgrania się i ześpiewania się ze 80- 
bą — zaznaczyć jednak musimy, Że orkiestra w 
„Lohengcinie*, a chóry w „Rigolecie* zasłużyły na 
zupełne uznanie, zarówno publiczności, jak znawców 
muzyki Żeleńskiego i Noskowskiego. 

Co do solistów, to bez szumnych zapowiedzi 
dyrekcya przedstawiła nam w krótkim czasie cały 
szereg pierwszorzędnych śpiewaków. Dobry nasz 
znajomy ze Lwowa z przed laty 12, a obecnie stale 
do roku 1898 angażowany w Frankfarcie nad Me- 
nem, Aleksander Bandrowski, to tenor bohaterski, 
par excellence wagnerowski. Fenomenalny głos jego 
zdolny do jak najsubtelniejszego cieniowania i fra- 
zowania, nie traci nigdy w Żadnej nucie na meta- 
licznym dźwięku, znakomitą deklamacya, wielka 
inteligencya muzyczna i szlachetną gra aktorska 
przy wspaniałej rycerskiej postawie, oto warunki, 
które posiada ten znakomity artysta. Słyszałem Ban 
drowskiego w „Żydówca*, „Lohengriuie" i „Fauście*. 
We wszystkich rolach święcił prawdziwe” trynmfy, 
największe jednak w „Lohengrinie*. Mimo, że lat 
kilkanaście Bandrowski bawił za granicą, wszystkie 
partye śpiewał po poliku, dając godny do naślado- 
wanią wzór naszym priiiadonnom, które po roku 
nauki za granicą darzą nas złą włoszczyzną lub 
jeszcze gorszą trancuszczyzną. Dowiedziałem się, że 
Bandrowski zawita na cały luty do Lwowa. 

Równocześnie wystąpił w „Marcie* i „Rigo- 
lecie“ Maryan Alma z rzetelnem powoda niet” Alma 
mimo małego głosu, musi się wszędzie podobać — 
4 umie swoim dźwięcznym, lirycznym tenorem 

Adąć, a gra doskonale. 
leni „Ogólniə podokał się Gabryel Górski w „Rigo- 
I K Partyę tę spiewał on po raz pierwszy ; po- 
ja ją i przeprowadzi wybornie, widać również w 
grze i Bpięwje jego wielki postęp od ostatnich wy- 
stępów we Lwowie. Role kobiece spoczywają w rę. 
kach Ai į amilowej, Kruszelnickiej i Dąbrowskiej, 
z Amilowa ostatnim swym studyom w Pa- 
tyłu zawdzięcza bamizo wiele; trylery jej są nie- 
skazitelnie czyste; jako spiewaczka koncertowa nie 
pozostawiałaby mie do życzenia, gdyż ma głos bar- 
dzo piękny 1 wy borną szkołę, na scenie jednak bia- 
kuje jej temperamentu, i wszystkie postacie, przez 
TS stwarzane, Wychodzą co do gry aktorskiej 

ado. 

Panna Kruszelnicka, jako sopran dramatyczny, 
cieszy się wielkiem uznaniem tutejszej krytyki i cieszy się wielkiem uznaniem tutejazaj krytyki i pu- | Karygodne niedbalstwo zarządcy cegielni Kra- | się już inni | ||| M ana i kowo ago — one. 1:56 zart 
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bliczności ; zauważyłem w niej tylko skłonność do 
tremolowania, czego się artystka ta, rokująca wiel- 
kie nadzieje, powinna wystrzegać. Reszta ensamblu, 
to nasi dobrzy zaajomi: pp Dąbiowska, Kaspro- 
wiczowa, Bohussówna, Skalska, oraz pp. Jeromin, Ro- 
land i Zegarkowski, nie potrzebujemy więc o nich 


pisać. 

Z nowosci, najpierwszą będzie „Goplana“ Že- 
leńskiego Opera ta, tak długo oczekiwana, ukaże 
sę 28 lipca. W sobotę 11 b. m. rozpoczynają sze: 
reg występów: Floryański i Teresa Arklowa w Lo: 
hengrinie. Usiłowaniom i pracy dyrekeyi towarzy- 
szy zarówno sukces moralny, jak i materyalny, gdyż 
teatr codziennie pełny. 


W;ycieczkę na Czarnohorę :rządza czarno- 
horski oddział Towarzystwa Tatrzańskiego w Koło- 
myi w daiach 18, 19 i 20 bm. Udział mogą wziąć 
nietylko członkowie, lecz także i osoby niebędące 
członkami Towarzystwa. Zarząd Towarzystwa zajmie 
się zamówieniem i ugodzeniem stosownej liczby koni 
huculskich pod wierzch, tudzież urządzenism nocle- 
gów i zamówieniem obiadów, Prowiant na 19 i 20 
bm. bierze każdy z sobą. Posługacz za niesieni 
małego pakunku (16 funtów) kosztuje dziennie 1 zł, 
koń osiodłany 1 zł, pieszy przewodnik do dwąch 
koni 1 zł Wpisowe dla Towarzystwa na wspólne 
wydatki: dla nieczłonków 1 zł, dla członków Tow. 
50 et, dla młodzieży szkolnej 25 et. od osoby. Na 
zamówienie konia haeulskiego płaci się 1 zł. zadatku. 

Zgłoszenia i przekazy pocztowe z pieniędzmi 
uprasza się przesyłać do „Czarnohorskiego Oddziału 
Towarzystwa Tatizańskiego w Kołomyi“ najpóźniej 
do 16 bm. włącznie. 

Rozprawa strateg'czna Wilhsima Il Cesarz 
niemiecki przesłał niedawno szefowi  jeneralnego 
sztabu francuskiego jenerałowi Boisdetfre strategiczną 
wą rozprawą o strasznej bitwie pod Kannami, ato 
czonej między Kartagińczykami a Rzymianami. Za- 
razem prosił cesarz jenerała Boisdeffre, Żeby o tej 
rozprawie otwarcie swe zdanie wypowiedział. Bois- 
deffce zwołał więc na naradę kilku najwybitniej 
szych jenerałów, historyków i taktyków francuskich 
i po długich debatach doszli oni do rezultatu wręcz 
przeciwnego aniżeli cesarz Wilhełm. Cesarz bowiem 
twierdzi w swej rozprawie, że Hannibal, aby zadać 
Rzymianom stanowczą klęskę, kazał swemu prawe- 
mu i lewemu skrzydła posunąć się naprzód; zaś 
franenscy jenerałowie przyjmują drugą alternatywę, 
tj. że Hannilal kaze? tym skrzydłom, wykonać marsz 
w tył. Różnica ta poglądów pochodzi stąd, że Wil- 
helm II utszymuje, iż: armia Hannibala ustawiona 
była w prostej linii; ześ$ franou,cy jenerałowie na 
podstawie Plutarcha dowodzą, że armia ta ustawiona 
była w linii krzywej. 


Konstanty hr. Wrszowiec Rey, jak  donie- 
śliśmy onegdaj, zmarł podczas wyprawy do Szoi, 
podjętej celem wykupna jeńców włoskich z rąk Me 
nelika. Wyr tu wywołała w całych Włoszech 
najlepsze wrażenie, popłynęły prywatne hojne ofiary 
na cele wykupna jeńców nazwisko hr. Reya siało 
się wielce popularnom w całych Włoszech, a obecnie 
dzienniki włoskie dają wyraz szczerego żala z po- 
wodu jego niespodziewanej śmierci. Wobec tego 
warto przypomnieć kilka chwil z życia śp. Konstan- 
tego hr. Reya i jego pobytu w Krakowie. 

Pochodził oa z czeskiej rodziny Wrszow 
ców, oddzwna osiedlonej w Polsce. Za młodu o'rzy - 
mał staranne wykształcenie, a na ławie szkolnej w 
Teresiauum łączyły go między innymi bliskie sto- 
sunki z mr. Bacquehemem. Po ukończeniu studyów 
wstąpił do służby rządswej w administracyi polity- 
cznej i doprowadził do rangi starosty. Porzucił je- 
daak karyerę urzędniczą i wkrótce potem zajął sta 
nowisko dyrektora Tow, tramwajowego w jednem 
z większych miast zagranicznych, Do Krakowa przy- 
bywa w r. 1884 i ta obejmuje młyny królewskie, 
walcząc z niesłychanemi tradnościami przy wykony- 
waniu przedsiębiorstwa Ruchliwe jego usposobienie 
nie pozwoliło ma ogran' czyć się do tego zajęcia. 
Niezadowolony z powem stosunków miejscowych, 
pisze „Pieśni Paszczęka,* skonfiskowane przez pro- 
kuratoryę Proces prasowy w tej sprawie, przepro- 
wadzony przez wszystkie instancye, w RZE Za 
stępcą hr. Reya był znany, dziś już nieżyjący adw. 
dr. Machalaski — budził w swoim czasie żywe zaję 
cie w Krakowie. Zaprzy jażuiwszy się z p. Ignacym 
Żółtowskim brał hr. Rey żywy udział w ruchu 
szląskim i jeździł do Cieszyna, aby doprowadzić do 
porczamienia politycznego między polskimi katelika- 
mi a ewangielikami na Szląsku. 

Również zajmował się życiem politycznem w 
Krakowie, gdzie pozawiązyw.ł liczne towarzyskie 
stosunki. Już wówczas cechowały go głęboka po- 
bożność i poważny religijny nastrój, — W jego 
skromnem mieszkaniu przy m królewskich 
wisiał nad łóżkivm wspaniały obraz religijny szkoły 
włoskiej, obok innych świętych obrazów. Na pier- 
siach uosił zawsze szkaplerz, a różaniec odmawiał 
z budującą pobożnością. — Ulegając wewnętrznemu 
powołaniu, wstąpił hr. Rey do zakonu OO. Domi- 
nikanów i szereg lat p zepędził w różnych włoskich 
klasztorach. 

Wypadki klęski Włoch wydobyły znów na 
widownię jego nazwisko, a dzieje jego abisyńskiej 
wyprawy Są powszechnie znase Komitet kato- 
lickich dam włoskich powierzył mu misyą zawiezie- 
nia jeńcon włoskim w Śzoi listów od rodzin, za- 
pomóg pieniężnych i ubrania. Prócz tego Leon XIII 
zlecił mu, aby wspólnie z patryar hą koptyjskim, 
Makarym, nakłaniał Menelika do puszczenia jeńców 
włoskich na wolńość. Hr. Rey udał się do kolonii 
francuskiej Dzibuti, skąd pisał do jsdnego z przy- 
jaciół w Rzymie: 

„Dnia 4go czerwca przybyjiśmy do Dszibuti, 
głównego miejsca kolonii francuskiej na wybrzeżu 
abisyńskiem. Przygotowoję karawanę, która Łędzie 
się składać z 1000 wielbłądów, a 1 lipca wyruszam 
do Szoi, Droga „prowądzi przez Havrar, celem jest 
Addis-Ababa, gdzie znajduje się przeszło 2000 jeń 
ców włoskich. (Podług dat urzędowych, ma się tam 
znajdować 1500 żołnierzy i 48 oficerów) Liczba 
tych nieszczęśliwych musiala się jednak tymczasem 
znacznie zmniejszyć, Wielu padło ofiarą głodu i 
okropnego klimatu, a byli tacy, którzy samebój. 
stwem położyli kres cierpióniom. Moeuelik obchodzi 
Się z jeńcami w równy sposób, jak ze swymi žoł- 
nierzami, — ule to mało, prawie za mało. Jeńcy nie 
mają kapeluszy, ubiorów, trzewików ; pożywienie ich 
składa sią z ryżu i jęczmienia. W Port-Said złą- 
czył się z nami msgr. Makarios, poseł nadzwyczajny 
Papieża. We własnoręcznem, rozczulającem pismie 
prosi Papież Menelika, aby, pomnąc na obowiązek 
chrześcijański, wypuścił jeńców nu wolność... Gorąco 
jest tu okropne ; termometr wskazuje 42 do 48 sto- 
pni. W pierwszych dniach misłem uczucie, że nie 
przetrzymam tego gorąca; teraz przywykłem do te- 
go. Stan mego zdrowia jest nieco le„szy. Ręka Boża 
chroni i broni naszej misyi. Nie wątpię, że w ciągu 
dwóch do trzech miesięcy uda się nam jeńców przy- 
wrócić ojczyźnie“, 

Niestety zawiodła go ta nadzieja — i niespo- 
dzianie tylko padł ofiarą klimatu i ewego poświę- 
cenia. W ten Sposób człowie« energiczny i nieza- 
wodnie wyższymi obdarzony zdolnościami, utracił 
Życie w sprawie dobrej, dla której się poświęcił, to 
też zdobył sobie w całym Świecie należną cześć i 
miejsce na długo w pamięci. 
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suckiego w Snopkowie pozbawiła wczoraj życia 4- 
letniego synka wytobnika Klimkowskiego. Na ce- 
gielni znajduje się rezerwoar, w którym pełno było 
wody, mającej 70 stopni Celsiusza, a był on tylko 
kilka deskami nie zupełnie przykryty. Do piezo: -to 
wpadło dziecko i zginęło, 

,  Koźmianowska „Rzecz o r.1863“ oddaje nam 
za granicą usługi tego samego rodzaju, jakie oddała 
lwowska wystawa. Jak tą wystawą przekonaliśmy 
naszych nieżyczliwych sąsiadów, że realna praca 
nie jest wśród nas tylko jakimś oderwanem poię- 
ciem, lecz owszem wchodzi w nasz codzienny oby» 
czej, tak owo dzieło St. Kożwiana rozpracza prze- 
sądy o naszem politycznam usposobieniu. Streszcza- 
jąc wrażenie, jakie na obcych czyni ta książka, pisze 
berliński Das kleine Journal: „Czy Polacy nauczą 
się czego od St. Kożmiana, to ich rzecz, ale inne 
narody nie zaniedbają dowiedzieć się z tego dzieła, 
będącego szczytem realizmu politycznego, czem Po- 
lacy byli, a czem Są. Legendą o polskim rewoła- 
cyonizmie quand même obalił Koźmian stanowczo“, 

"Pan Józef Barach prosi nas o sprostowanie 
wiadomości, jakoby w budującym się domu jego 
przy ul. św. Zofii zawaliła się dwupiętrowa Ściana. 

Z Pedwołoczysk nam piszą: Dnia 5 b. m, 
odbyło się uroczyste poświęcenie strażnicy pożarnej | w 
urządzonej staraniem komisarza policyi pogranicznej 
pana Kreiaera, który Jest naczelnikiem straży ocho- 
tniczej i staraniem około rozweju tej użytecznej 
instytucyi ogólną tu wdzięcznoś pozyskał. Po uro- 
czystości kościelnej nastąpiła zabawa połączona z io: 
teryą fantową, która przysporzyła kasie strażackiej 
ZEG, guldenów czystego dochodu. 

„Baby“. Pod powyższym tytułem napisali pp 
Zygmunt trzybylski i Klemezs Junosza, czteroak- 
tową komadyę, która wystawioną zostanie niebawem 
w teatrze „ Wodewil* w Warszawie. 

Pomnik Mickiewicza w Karlsbadz:e stanie 
już niebawem, staraniem polskich kurucyuszów. Ba- 
wiący w mieście Ea3ż6m na wiecu katoliskim poseł 
Włodzimierz Gniewosz, zamówił wczoraj imieniem 
komitetu u artysty-rzeżbiarza p Tadeusza Bzrącza 
pomnik, który będzie na obczyźnie dowodem *czoi 
jaką otaczamy naszych wieszczów. 

Nagła śmierć. Wczeraj około godziny 11 ra- 
no rażony został atakiem apoplektycznym gr. kat. 
ks. Chołodyński, wikary ' za Stradcza pod Zółkwią. 

mierć nastąpiła po kilku minutach, Zmarły przy- 
był na wiec katolicki do Lwowa i wszoraj rano je- 
szcze, zdrów zupełnie, spowiadał się i komunikował 
w cerkwi seminarzyckiej. Zmarły liczył lat 28. 

Nieszczęśliwy ten wypadek wydarzył Się ną 
Wałach hetmańskich, toż obok stacyi tramwaju ele- 
ktrycznego, a potrzeba było aż całej godziny, zanim 
p:zybył komisarz Śródmieścia i spisał protokół, 
Zwłoki $. p. zmarłego leżały więc z powodu nie- 
udolności organów magistratu przez całą godzinę na 
trawniku, zanim je przewieziono do kostnicy. 


Se mobójstwe žandarma. Antoni Stefanowicz, 
żandarm stacyunowany w Pieniukach w powiecie 
brodzkim, odebrał sobie życie padena z ka 
rabinu. 

Epidemia gdenuncyacyi szerzy się tak silnie 
wśród sfer urzędniczych w Rosyi, iż generał Sie- 
miakin, mianowany przed kilku dniami gubernato- 
rem podo'skim, uważał za właściwa nąpiętnować 
publicznie rozpowszechniony w Rosyi zwyczaj nad- 
syłania do władzy wszelkiego rodzaju denuneyacyj 
urzędników na urzędników, W mowie, wypowiedzia- 
nej do podwładnych przy objęciu urzędowania ubo- 
lewał gubernator, iż tego rodz! ja choroba zapuściła 
globoko kurzenie wśród ster urzędniczych podwładnej 
mu gubernii i oświadczył, iż tolerować jej nie będzie. 


Nowa rachuba Czasu. Amerykanie zamierzają 
poprawić teraźniejszą rachubę cząsu, a angielska 
prasa popiera ten pomysł gorliwie. Wedlug tej no- 
wej rachuby podzielonoby rok na trzynašsie mie- 
sięcy, z których pierwsze dwanaście miałyby po 
28 dni, a ostatni miesiąz w roku zwyczajnym 29, 
w przestępnym 80 dni. Największa korzyść z tej 
rachuby byłaby ta, że każdy dzień w tygodniu 
przypadałby na pewien dzień w miesiąca. I tak 
np. gdyby dzień 1 styczuia przypadał na ponie- 
działek, to dzień 1, 8, 156 i 22 każdego miesiąca 
w tym roku przypadałby także na poniedziałek. 
Amerykanie urządzają teraz wiece, na których oma- 
wieją tę sprawą, a podczas najbliższej wystawy pa 
ryskiej chcą wraz z Auglikami zwołać międzynaro- 
dowy wiec dla pr.eprowadzenia tego pomysła. 


Wilhelm Il i rewolucya z góry. Pod tym ty- 
tuiem wyszła w Zurychu książka, mająca sparaliżo- 
wać rewelacye innej książki, którą pod takim sa- 
mym  tytvłem zamierza „wydąć głośny, berliński 
adwokat, Friedmann, Wspomni:ną broszurę skon- 
fiskowała berlińska policya, a uwaga publiczna zwró» 
ciła się obecnie na mające wyjść dzieło Friedmannu. 
Friedmann, któremu zabroniono pobyta w Berlinie, 
przebywa obecnie w Paryżu, gdzie zapowiada rychłe 
wydanie książki pod tytułem „Gaillaume II, la re. 
volution par en haut“, O tym "dziele swoim Fried- 
mann powiedział do jelnego z reporterów Matin: 

„Będzie to książka, składająca się z dwó.h części, 
uzu; ełniających się nawzajem; zawierać będzie filo- 
zoficzno obyczajowe studyum współczesnego Berlina. 
W części pierwszej w yjaśnię stanowisko, jakie ce- 
sarz Wishelm obecnie zajmuje Na początku pano- 
wania swego młody cesarz niemiecki uważał się za 
rozjemcę, powołanego do rozstrzygnięcia wielkiej 
walki spolecznej, Chciał ou kwestyę robotniczą roz- 
wiązać na drodze pokojowej i w tym cela zwołał 
do. Berlinu kongres robotniczy, którego rezultat jest 
znany. Tymczasem wytworzył» się u dworu :tron- 
nietwo, kióre cesarza parło do walzi i to nie z za- 
granicą, lecz do walki wew 1ętrznej. né 'pałaszem 
w ręku — tak szeptano monarsze — należy odeprzeć 
żądania  proletaryatu." To jest rewolucyą z góry. 
W drugiej częś i książki, piszę głównie o sprawie 
Kotzego, z tą znajomością obyczajów wyższego to- 
warzystwa barlińskiego, 'tórą pozyskałem me tylko 
z aktów procesowych, lecz i przez stosunki osobi- 
ste ; obracałem się bowiem zawsze w kołach ary- 
stokratycznych i miałaza Sposobność czynienia inte- 
re sujących spostrzeżeń. Rozumie wię, że nie zdradzę 
niczyjego zaufania i nie nadużyję tego, czego Big 
dowiedziałem, jako adwokat, nie zań jako filozof- 
obserwator. Dałam już dowody mojej dyskrecyi, od- 
rzuciwszy pół miliona fr, które mi z Londynu za 
cz 66 aktów moich ofierowywano*. 

Zmarli. We Lwowie Tadeusz B. jarwki, b. wła- 
ściciel dóbr Wasylkowieć | i urzędnik Towarz. kred. 
ziemskiego b. żołnierz legionu francuskiego w Al- 
gierze. 

Stan powietrza, T. © 3 rano +18 R, w poł. 
417 R. Bar. 765. Nieruchomy, Pogoda. 


Z aforyzmów. 

Ludzkość w pochodzie zygzakowatym, który 
jednak uważany jest za Prawidłowy, porównać mo- 
żna do zegarów, spóźniających się wciąż lub śpie- 
szących się, które jednak wskazują rzetelną godzinę 
ludziom, świadomym ich Spóźniania się lub śpiesze- 
nia i regulującym według tego niedokładności na 
cyferblacie 

Człowiek, którego spotkało nieszczęście, 
się tak małym, że rzadko kto go dostrzega, 
na ulicy. 


staje 
nawet 


Nadskakuj tylko tym pannom, o które starają ' 


się już inni. 


że 


Słowo honoru. 

Statystyka w słowach swych nie pusta 

Więc nie znosi najmniejszego sporu, 

Utrzymuje: Że na jedne usta 

Trzeba zużyć milion słów honoru: 

Każdy bowiem z owego miliona 

Ręczy słowem, mając w plotkach gust, 
8, Co mówi, rzecz to jest stwierdzona, 

Gdyż ją pierwszy słyszał z pierwszych ust. 


"Z toatru. W piątek na ogólue żądanie jeszcze 
jeden gościnny występ Mieczysława Frenkla, arty- 
sty teatrów warszawskich „Porwanie Sabinek“, 
komedya w 4 aktach Frane. i P. Schónthanów. 
W sobotę drugi gościnny występ Honoraty Leszczyń- 
skiej „Niobe“, komedya w 8 aktach Paultona. 
W niedzielę trzeci gościnny występ H. Leszczyń- 
skiej „Śluby panieńskie“, komedya w 5 aktach 
AL hr. Fredry ojca. 


(zęść ekonomiczna. 


Wiedeń 8 lipca. 

(Z.) Po tylu miesiącach xupełnej apatyi, 

w jakiej znajdowała się nasza giełda, wytwo- 
rzył się prawie niespostrzeżenie silny prąd 
zwyżkowy, który z każdym dniem robi postę- 
py. Wozorajsze pomyślniejsze wiadomości z Kre- 
ty, tudzież wiadomość, że Niemcy wezmą ofi- 
oyalny udział w wystawie paryskiej, posłażyły 
spekulantom za wyborny motyw zwyżkowy, © 
także kalkulacye na temat żniw stanowią wciąż 
podaicię spekulacyjną. - Wprawdzie giełda zbo- 

wa powitała nieznaczną zwyżką cen ostatni 
wykaz rządu wegierskiogo o stanie zasiewów, 
wszelako spekulanci giełdowi nio sobie z tego 
nie robią, podnosząc, że wykaz ten pochodzi 
z lgo lipoa, a od tego czasn pogoda się zmie- 
nila i szanse żniw są znacznie lepsze, W pz 
zwyżka dzisiejsza ogarnęła prawie oały targ, a 
obroty zamknięto najwyższymi kursami. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 35475, węgierskie 38260, 
Anglobanki 16650, Uniony 28550, Bankverai- 
ny 26626, Laaderbanki 25075, Ludwiki 218:—, 
Czerniowieckie 289'—, Elbethale 275' — Renta 
papierowa 10145, srebrna 101 80, austryacka 
złota 123'4b, austr. renta wal. kor. 10i '20, we- 
gievska złota 12260, węgierska renta wal. 
kor. 99:35, dukat 5'65, -frankówka 9651", 
marki 1174, ruble 126!/,. 

Wiedeń 8 lipos. Spirytu Spirytus 15 60—165 80. 


[elegramy „Przeglądu“. 


Peszt 10 lipca  Budapester Correspondenz ; 
z wyżczego upoważnienia zaprzeoza poglosce, 
jakoby książę orleański miał aneoyó się z Gór: 
ką arcyksięcia Józefa. 

„Paryż 10 lipca. Pi wić obradował wczo- 
raj w dalszym ciągu nad reforma podatkową i 
nie zgodził się na 4 i pół procentowy podatek 
od uprawnago gruniu. Wówczas szrawozdawca 
oświadozył, że skutkiem tej uchwaly powstanie 
w bndżezie państwowym deficyt 19 milionów 
franków, na który nie ma pokrycia. 

Prezes ministrów zapowiedział, że wniesie 
w jes'eni nowy projekt reformy podatków i po- 
stawił wniosak, ażeby odroozono dalsze obrady 
nad obecnem przedłośeniem. 

Izba 323 głosami przeciw 147 przyjęła ten 
wniosek. 

Minister finansów wniósł przedłożenie dc- 
tycząre czterech popreednio ke 2 A ka- 
tegoryi podatków bezpośrednich. 


HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja l. 8. 

Przyjechali dnia 9 lipca W. hr. Reyowa z 
Psar. 5. hr. Jabłonowski z P powiec. W. hr. Za- 
moyski z Zakopanngo. Ch. br. Legrand z Brukseli, 
A. Jordan z Więckowiec. W. Gniewosz z Potoka 
złotego. K. Heimberger zLipska. Dr. prof, Miłkow- 
ski i ks 8. Wałęcki z Krakowa. Ks. A. Jelonek z 
Przemyśla. A. Torosiewicz z Boryszkowiec. 8t Ry- 
chlieki z Wiśnicza. Dr. J. Goldhamer z Sanoka. P. 
Karczewski z Królestwa Polskiego, Ks. J. Dziądosz 
z Staromieścia. 


HOTEL. ŻORŻA 
, Lwów — Plac Maryacki, 

„Przyjechali dnis .9 lipos. G, Torosiewiczowa 
z Brodek. M. hr. Tarnowska z Wołynia. Z. Ko- 
ściąlkowaska z Petersburga. Z. Jaroszyński z Biu- 
dnik. L. hr, Koziebrcdzki z Chlebowa. Sc, Wasi- 
lewski z Markuszowy. J. Rakowski z Hermanowie. 
H. hr. Della Scala z Bukowiny. Wł. Schweigert z 
Bełzca. Wł. Kwassowski z Kamieńca Podolskiego. 
S. Dunin Kęplicz z Miketyniec. O. Schnell z Firle- 
jówki. M. Podlewski m Czernicy, B, Berkbunk z 

Haagi. Dr. T. Cooke z Londynu. 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi lsi od Re Redakoyi, nie bierze te? 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności, 


| Bok założem'a 1958 

Dom bankowy è kantor wymiany 

pod firmą : $ 
August Schellenberg i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery War- 
tosoiowe i losy tak krajowa jak i zagra 
niczne oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystałejszemi warunkami. 


r Wydawnictwo gazety losowań aNaltadać pre- 
TEE roczna zl. Eo na prowincji Q 1:36 


| AWB AMIE" aresti diba —-|——T RAZA + m knew -esaad saanman M A A ami 


o M. JONASZ 


omw bankeawy i ksmier wyata. 

we Lwowia, uiica Sagielicńska |. 3, 

kapujo : sprzedaja wszelkis papiaty wów 
lay i wowsty po nejtwńecym Trd- 


BE PROMES Y 


mi 


PRZEZ 


EU 


fora i 


do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 


Zlecenia z prowincył wykoaujs utezwłocznia baz doli- 
czeniu jakiejkolwiek prowizyi. 
Na loi, zaxapiony w a Pe Ż pidia główna wy- 
graya w kwocie 50,000 zł. 
= |... OKE 
Lwów dnia 10 lipca (Z Izby handlowej). 
cye za sztukp: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
z. m, k 217— do 219.—, Kolej Lwowsko-Czero.-Jasski 
po 200 zł. w. a. 287.— do 250. -, Banku hypotecznego pc 
200 zł. w. a. 872.— do 333—, Akc, garbarni w Rzeszo 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203,—, Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250,— do 269. 
Listy zastawme za 100 zl; Banku hipot. galic 
5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.30 do 
111. ,4i pół proc. los. w 50 lat. 49.8) do 100.59. Banku 
kraj. li pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101,30. Banku 
kraj. 4 PE: los. 57 lat. 97.506 do 98.20. Tow. kred. gal 
ziem. roc. (I. emisya) 93.10 do 98.86 4 proc. los 
w 421 od latach 97.70 do 98.40, 4 proc. los. w 56 lat. 
220 Oblici. 106 zł.: Gal. fund 
b za 100 z und propinacyjnego 4 pro 
97.80 do 985). Bukowińskiego fund. propin. A oe 
do —. Kom. Banku kraj; 5 proc. (Il emisyi) 102. — du 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do —.—, 4 i póź proc 
160,00 do 100*70, 4 proc. z r. 1891 97:— do 97.70, 4 proc 
po 200 koron z roku 1893 91. ~ do 97.70. 


Wiedeń 9 lip>u. Tarak wieczor. 
Firedyty 35375, węgiorskie kredyty 38176, ww 
źlebaik 157.25. bankverain 266,50 aniozbk 
28600, Iknderbank 25250, stastsbahny 460. —, 
lombardy 103:—, albatkaly 27525, skGye ty: 
niowa 16967. riaa 238.—, alpin; 78.70 
majowe 101.77, węg renta zote seh: 
renta koronne —.—, losy tarscki: 52,70 wag 
rosta korones 9945, AAR 58 78 rahis 
ZZA Z 
RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dnism ] maja 1396 (czas Szsodk.-onrop ejeki). 


(mid weree: 1% 


a m 


Do I-wowa pray- Pociggi 
chodzą : | pospieszue | osobowe 
pospieszne OBODO WŁ 
5.10 | 150 8.55 | 6.55 | 0.80 
1.30 | 6.45 


Z Berlina 

Z Krakowa Wiednia 1 

. |5 10 
0.1v 


Wrocławia . 
Z Warszawy , s 
4 Moczyny - Krynicy 

przez Tarnów 4) od y 


8.55 |6 55 | 9.30 
8,65 2 6 


1 czarwca do 80 wrze- 
inia *) od 25 czerwca 
do 15 września . 

Z Musxyny - ZA 
prues Raeszów . 

Z Muazyny Krynicy ` 
przes Przemy 

Mauzauy d. „4 Tarnów 

ZRowwadowa I Nadhrxe- 
zia przez Dambicę 
Ohbsahówki a Tar- 


9.30 


nów 
z Okabówii 5 przem. Beu- 
Z Ohbhabåwki praes Prze. 


z kawy” ruskiej przez 
Jarosław 

2 Krosna, lwonicza, Ry- s 
manowa, Hanoka preas 
Przemyśl |. 

Z Mezi- Lahorez i Pa, 
satu przez Przeinyśl 

Z Ławotrnego, Pasatu. 
Milakolcza, Munkacza , 

Z Hrehenowa, tylko od 
10 bk da si go aiar- 


8.30 


h 
581 
12-10 


ze Bkolugo i Stryja +) 
za Śkalego tylka od 
1 maja do 30 wrzaln. 

Z Stanisławowa przes 
B 


try] 

Z Onyrow a przez Btryj 

Z Buczawy: Hiusłatyna, 
Kiriamaozó, Slobody, 
ranguri., Barhomothu, z k 
Qandyna, Rad owiań, s 
Simpolungu, Bukara- | 
astu i Jaaa. +» 

Z Buczawy, Uzortkowa, 
Kórosmexó, Kałucza, 7 
Bopowa, Bukaresztu i 
Jasa 201 

z Suczawy, Radowiec, 

Barhomeiu I Ozndyna 
każd. poniedziałku), 
Paczeniżyna 

E Śuczawy Hualatyna, 
Kałnaza, ,Nowodialicy, 
Czudyna każdego po- 
niadziałku Radowieo, 
Kimpolunygu, Bukare- 
acta i Jama . 

2 Bokala i Jarosla wia 
przez Rawp FORA, 

Z Hołeca 

z Podwałoczysk C Bro- 
dów na dw. Podzamcze 

* Z Podwołowzysk i Hro- 


dów na dwurs. główny 


8.19 


1.28 
8.15 


318 |9.50] 7,42 | 4,45 


2,34 |10.05] 8 05 | 5 10 


Z Brsuchowic od i maj. 
do 21 czerwca i od 15 
aiarpnia do 6 wrsudn. 

Z Brzuchowie od 26 
egerwóa do 14 uierpu, 

Z Janowa *j przez caly 
rok, Ż) tyluo od 16 


*1.50 | +5.28 


kwiatnia 
Ze Lwowa odcho- 
dzy do: 


æ 
æ 
e 


wo 
TEE 


| 


ezerwca do 31 sierpa. 

vd 1 września do 30 
Krakowa, Wiednia, Wro- 
Mouszyny- Skesidy przes 
Mnaz.-Kr. przez żzudzó w 
Obabówki praos Rzeuzów 
Rawy r. przes Jarosław 

przez kFrzemyśl . 


4 Janowa tylko od 1 
t 
olawia, Berlina , -| 8.k0 | 2.50 1L00] 4.40 | 9.55 6.45 
8.40 1L00|440) * | 6.30 
"Tarnów *)tylkood 1-go ; 
1100|440) , |*4-65 
E 11,00 t 
Muas,-Kr, przaz Przem, x 6.45 
11.00 
ź 1100 4.40 
11.00 9.55 č 
9.65 | 6.55 
Ukysowa, Sanoka, lwo- 2.50 „|440| | 
4.40 | 9-56 | 6.45 
Ławocznego, luunkacza, | 


maja do 15 czerwca i 
Warszawy 

czerwca do 30 września 
Hozwadowa i Nadprzeziż 
OLabówki przez Tarnów 
Ohabówki prz: Przemyśl 

DE 4 (RUM prees 
dac: AA i Pesztu 

wode —GETE pre, 


mrsbinow. tytko cd 10 
lipoa do 2 ałorpnia 
przes diwy) 

Śkulego i Stryj a *) du 
EA Gai 
30 września 

Stanisławowa i Onyrowu 
przez Stryj 

Ubyrowa przez Stryj 

Buczawy, Jai, Hukura 
aztu, Hunatyna, Ki 
rósmazó, Kołomyi nad, 
przaum,, Borboien, 
Uzudyna , BRadowieć , 
; Kliipotunga 

Ahczawy ' Pecaeniżyua, 
Uzudyna i Buruvwetun 
każd, poniedz, sadow, 

Śnuczawy, Jasa, bugar., 
Qzartaowa, Kaiuizu, 
Kordamazó, Klnpol. 

Autzawy, Juas, durar. 
tłusistyna, KutuBza, Pe 
czeuiżyna Nowosielicy 
Maiowieu . 

Nokunial Jurysta wiu pritu 
Kawy tuuką , ” 

Belzu , 

Poaw, t Brodów z Pudz, 

Pouw, I Brodów z gi. dw. 

Zimu. wodyoal czerwca 

Mrzuchowie ou 14-ego 
czerwca w niedziela : 
święta , 

BEER wić odi mauja do 
6 września w dnie pow. 

Janowa od 4 maja do i 
15 czerw, i od 1 wrz. 
do 30 kwiat. codgienn, 

Janowa od 16 ezarw, do $ 
31 alerpuia * oeodziun. 

+ w niedzieli i święt. 
gw dnie powszednie 


9.25 


TH da 


Baa) 9.36 | «3.36 | 2.24 


9.35 | 7,8% 


6.10 


3. 
9. 
9, 
9, 


4 


spas | F108 | gą, go |96.:6 


„ Uwaga: Goduiny drukowane grohemi hosbawi ozna- 
czaję pore nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 5) ramo, 
biórze informacyjnem c. k. agste, kolei prhatwo 

wych we Lwowie, al. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Ín parizl) 
jest sprzedaż biletów strefowych, aż dowoli » zesta - 
wiałnych, zeszytów do jazdy,” tary! i rozkładów jazdy 
w formacia kieszonkowym. łona ya w sprawach tacy" 
fowych i przewozowych. Czsa arodikowa europejszi różni 
się od czasu lwowskiego o 36 minat. Godz. 12 czas iirou* 
kowo auropsisii = qande. 19:36 rarzra vodlar lwowslziego. 


poleca niajtawiej 


ge Ve iaer 


Lwów ulica Wallioka 14%. 


AZ E 


4 


PANNA DO TOWARZYSTWA 
POWIEŚĆ 


przez Florencyą Marryat. 
Tómsczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XX. 


— Milady, do czego to podobne mówió takie 
rzeczy! — przerwała Joanna Wood zagniswana. 
— Po co nabijać sobie głowę myślą o śmierci, 
kiedy pani jestes zdrowa i rzeżka, jak daj Bo- 
że, aby każda matka była. Trudno, proszę pani, ł 
czterdzieści lat, to nie dziewiętnaście! Zważyw- 
szy wszystko, nad spodziówanie dobrze się pani 
trzymasz, nad spodziewanie.. Za jakie sześć 
miesiący, da Bóg, będziesz pami biegała po pa- 
lacu żak fertycznie, jak wtedy, gdy tu przy- 
jechałaś po ślubie, a stara niania będzie za tobą 
nosiła ślicznego małego panioza. 


Lady Chichester uśmiechnęła się słodko do 
obrazu wywołanego przed oczami jej wyobrażni 
słowami wiernej piastunki i zaczęła przerzucać 
w szufladzie pełnej miniaturowych ezópeozków, 
bogato obszytych koronkami i wstążkami, upię- 
temi wysoko w kształcie korony hrabiowskiej, 
przeznaczonej na uwieńczenie młodocianego 
czoła wybrańca losu. 

— Wy tak wszyscy wmawiacie w siebie, że 
to będzie chłopczyk — odezwała się łagodnie — 
a co do mnie, wszystko mi jedno, choóby była 
i córeczka, byle żyła i chowała się zdrowo. 

— Wstydziłabyś się milady tek mówić — 
burczała niepoprawna niania — i ja wstydziła- 
bym się za panią, gdyby nie miał być chłopiec. 
Musi być chłopiec i kwita! Cóż znowu? Nie 
ehłopiec?.. No, proszę!.. Sir Allan i miss Chi- 


NRY tb w nz PAT AO R REA OOOO m 0 EO RE GO O OE NA IK 


Bp Odróżniajcie 
prawdę od blagi! 


Dwa medalo zasługi al 
W. W. Fiemojownk 


wyrób znakomitych tutek niekie- 
jonych | Z, odzmaczeniera 


- ||Kurczęta w 
zie dw nabycia. 

Polora sis wię owale tz klejo- 

me x prawdziwago papiera Egip- 

skłeno. 


W Szerzynach jast do wynajecia 
domak, trzy pokoje kuchnia, piwnica, 


shester, nie mówiąc juk o rodzinie pani, byliby | poświęcenia?! - L juk o rodzinie pani, byliby | poświęcenia?! 
ZE uznać 


Koekarka Polski 


CZĘŚĆ DRUGA 
Florentyny i Wandy 


sporządzane 
Gołąbki faszerowane — Słomki — 
Dubeity. Wszelkie ptactwo dzikie 
Kremy — Galarety — Sufiety 
— Ptysie — Charloty 


okropnie zawiedzeni. Na co nam wszystkim 
dziewczynka! Coby nam z niej przyszło? Za- 
brałaby posag, a tytuł przeszedłby na obcych. 
Niech milady wybije sobie z głowy takie nie- 
dorzeczności... Potem możesz sobie pani dogo- 
dzić według ochoty, ale pierwszy raz musi być 
chłopiec ! i 

Lady Alicya uśmiechnęła się znowu z za- 
pału starej kobiety. 


— Lepiej nie upewniać się w niczem, bo za- 
wód byłby podwójnie przykry. Pozostawmy tę 
rzecz Bogu, moja poczciwa nieniu; On wie, co 
lepsze dla nas... Koro droga, jeżeli nie jesteś 
zmęczona, prosiłabym cię o rozpakowanie reszty 
wyprawki... Jak ślicznie obrobione są te sukie- 
neczki! Aż miło spojrzeć i dotykać ich ręką. 
Mam takie uczucie, jakby jakiś prąd żywy prze- 
nikał od nich do mnie; zdaje mi się, że juź 
widzę tę maleńką istotę, którą stroić będziemy 
w te pieścidełka. 


— Droga milady, mużebyś się wyciągnęła te- 
raz trochę na sofce i spoczęła, aż przyjdzie sir 
Allan zabrać cię na spacer powozem ? — rzekła 
Kora. — Ja tymczasem w nieobecności pani 
rozpakuję resatę kartonów i rozłożę wszystko 
według gatunku, abyś pani potem mogła obej: 
rzeć każdą rzecz z osobna. i 

— Dobrze, moja droga, Ty zuwsze wiesz, co 
dla ranie najlepsze. Jeżeli przejdę r aeg tę 
ciężbą próbę i doczekam się dorosłego syna lub 
córki, zawsze z wdzięcznością wspominać będę, 
że zawdzięczam to przeważnie twoim staraniom 
i pieszołowitości. Wszyscy są dobrzy i troskli- 
wi o mnie... wszyscy, a najbardziej mój drogi 
Allan; ale ty ca ata naweł moje życzenia 
i ochraniasz od złych usstępstw nieostrożności. 
Ty jesteś moim sternikiem, Koro, a przywiąza- 
nie twoje wybiega naprzeciw niebezpieozeństwa, 
aby je odemnie oddalić. Czy ja potrafię kiedy- 
kolwiek wywdzięczyć oi się za tyle dobroci i 


Trwanie sazonu 15 m 
ja do 30 wrześnis, 2 
razy dziennie mvzyka 
zdrojowa. Wycieczki w 
olicą wozem, koniem 
łodsią. 


obejmuje : l 
najrozmaitsze sposoby 


ka * 


ne, stalowe, błotne, solne, 


Zakład zdrojowy 


s DORNA 
i 


EuzZzowinie 


PRZEGLAD z dała 11 lipca 1896. 


Kora pochyliła się nad mówiącą i zamiast 
odpowiedzi uśćienęła ją czule, a stara Joanna 
odwróciła się zadąsana, mrucząc coś pod no- 
sem. Nie śmiała jednak wyrazić głośno swege 
niezadowolenia, Miss Murray wyrobiła sobie 
takie niezależne stanowisko w Glebe Royalu i 
na tak poufałej a serdecznej stopie była z pa- 
nią i panem, że nikt ze służby nie ośmieliłby 
się sprzeciwić jej rozkazom lub uchybió w ozem- 
kolwiek. Nawet miss Hanna Chichester, widząc 
jej skromne i chłodna zachowanie się względem 
brata, oraz pilność, z jaką spełniała obowiązki 
swoje od owego pamiętnago dnia, w którym 
się odbyła narada lekarzy, zaczęła chwilami nie 
dowierzać swojemu wzrokowi i zapytywała sio- 
bie w duchu, czy nie posądziła niesłusznie bie- 
dnej dziewczyny o wsapólnictwo w zbrodni wte- 
dy, gdy ona była może tylko ofiarą gwałtownej 
namiętności sir Allana do całowania kobiet, co 
widocznie sprawiało mu jakąś, niepojętą przy- 
jeraność. : Na samo wspomnienie tego onotliwa 
miss Hanna zżymała się z oburzenia i spluwała 
z pogardą. 

A jednak, pomimo uznania dla zalet pan- 
ny do towarzystwa, miss Chichester, zarówno 
jak Joanna Wood, nie mogły przezwyciężyć 
instynktownego wstręt do niej. Obie kobiety 
były uznanemi antagonistkami Kory Murray, 
skoremi zawsze do podnoszenia iej błądów; to 
też towarzyszka lady Alicyi musiała ciągle mieć 
się na baczności, aby uniknąć surowej krytyki 
dwóch par zawistnych oczu kobiecych, śledzą- 
cych keżdy jej ruch i zachowanie się. 

Sir Allan, w świetnym humorze, stawił 
się o ozneczonej godzinie, aby przewieżó żonę 

owozem na spacer. Był on teraz zawsze w ta- 
im humorze. Spełniło się najgorętsze życze- 
nie jego serca i to go tak łaskawie usposcbiało 
dla całej ludzkości. Stał się tak troskliwym o 
zdrowie żony, że nie pozwolił wieżć jej niko- 
mu, choć stary stangret, który całe śycie stra- 


wil w usługach państwa, o wiele lepiej powo- 


Ostatnia stacya kolejo- 
wa Kimpolużg - Buko: 
wina okazye do jazdy 
do Dorny przy każdym 
pociąga w wielkiej 
liczbie. 


najsilniejszy, najwyżej położony zdrój stalowy Europy 
"mad Dorną i ziotą Bystrzycą. 

Nowy vania dom zdrojowy, buk. gr. orj. funduszu religij- 

nego, który w tym roku zostanie otwarty, wydaja kąpiele mineral- 


"solankowe, słodowe i sosnowe haa) 


U R dka Zao- Niezrównaną leguming czekoladową 
a Di 
R e i codzień świeża, dobra faska|Znakomity Koch z czereśniami itp. 
5 kilowa, bw zł. 30 ct. Pok azad Paszteciki gorąee i zimne 
dworu w Kozinie, poczta Jazupo 
e AJOS ZY ABULADY 
ny, 20 do 60 morgów. blizko Lwowa. A [Doskonałe KKompnty i Sałaty 
200 poste restante Lwów. 3-3 
Uczeń wyższych klas gimnazyalnych, DYSPOZYCYĘ OBIADÓW 
a dobrego domu, władający biegle języ-|na każdy dzień w tygodniu przez caly rok 
kiem niemieckim, pałace lekóyi w Oby-|zastogowaną do potraw najsmaczniejszych 
watelskim domu podczaa wkkacyj. Blis w udpowiedniej porze roku. 
wiadomość: A. R. poste restante Stani- Cena 60 ct. 


pne RE P l k zt. 66 
0 DprzeB aniu przekazem GE: 
Miejscowość klimatyczna et. *yseli Pap óos UiuBirnigeniz. WA Ma 


ZARŁAD HYDROPATYCZNY nieckiego — Lwów, ul. Kopernika liczba 7. 


JARKMU/E Bezezemos i 


w Galicyi wschodniej 
połokeną w uroczej górskiej ozelicy w po- 
ładniowc=wschodniej cześci krju w po- 
wiscie nadwórzianskim (gmina Dora na 
linii kolejowej Stanisławów Woroniaaka, To 
otFartym zostanie 15 czerwca 1896 il. 

tcwać bedzia do końsa września, 
Brozzucy ze aaczegółowym opisem, poda- 
niem wskazówek jeczniczjch i cennikiem 
rozsyła opiatuie, tudzież wazelkie ogłosze- 


mach 


mie można zwyciężyć, I 
stare przysłow e juk tylko po części 
jest prawdziwe. Bszczelność jest wpraw- 
dzie zawsze ja:acza niep:zozyciężana, nie 

muchy masza kapitalować od czasu jak 
w bandia w handla znajcuje się 
nia załatwia zarząd zakładu w Jaremczu. | Pim Patent. muchomor y l 
Niniejsze zawiadamiam MOCG| NN o 
Bzanownych odbiorców, że handel mój|Zabiją muchy masami ; 
w niedzielę i wieta zamknięty. Jan Scha Dziala strasznie, pewnis i szybko. 
mann handel towarów żelaznych piac Ber- Nie jadowit 
nadyński 14. 8—10 J w M , 
masło poszakuje Zakład wodoleczni Lepszy i tańszy jak inne środki. 
34 Worek 15 centów. 


czy Marjówka, poczta Lwów- 
Lekcyi francuzkiego udzieli barazo| Do nabycia gdzie plakaty. 


systemów uznanych i najnowszych. 

Podwójny oddział hydroterapeutyczny wedle syst. prof. Winter- 
nitza urządzony, zaopatrzony jest w służbę kąpielową tej kliniki 
pod osobistem lrierownictwem lekarza zdrojowego i kąpielowego Dra 
Artura Loebla. 

Wskazania obejmują : ogólne płzeszkódy w odå 
du chorób krwi i tkanek (j. t.) niedokrewność, bl 
szkorbut) albo z powodu opaźniającej się wymiany materji GRES: 
podagra, podaczka, cukrowa bi > oni względnie z powo- 

u charób zakaźnych i intoxicaoyjnych (j. t. szkrofle, malarya 8y- 
arszenikiem); dalej Chroniozne cier- 


wianiu z powo- 
ica, leukamia, 


tilis, utrucie ołowiew, rtęcią, 
pienia nerwowe i melancholia, histerya, hipochondria, choroba Ba- 
sedowa, a zwłaszcza neurasthenia i newralgia szczególnie Tschias, 
różlidkto: rodzaje kurczów i paraliże, jak w ogóle z systemu ner- 
ZK pochodzące z osłabienia narzędzi płucowych. 
Chr'niczne zapalenia stosa pacierzowego, . chroniczne wady 


| serca, chroniczne katary przewodów trawienia, organów płeiowyoh ję 


i moczowyeb. 
Szczególne wyniki w ieczeniu chorób kobiec 
(0) 


i reumatyzmów. 


rzepy pustewnej dužoj Bawarakiei tudzież rzepy okcggłe) jaialnej 1 kilo po 75 ct. 
przy odbiorze 5 kl. po 70 ct. Kukarudse, nową odmianę na zisłową pusze lepszą i 
wykitą od Końskiego zęba do obecnego tasie wa uajodpowiadniejszg Ù ki. zł. 7,50, 
6 kl, 70, 1 kilo 13 ct. polaca 
Pierwsza krajowa produkcya i skład nasion 


Teofila Łucuiego w Melnie 
poczta Strzeliska nowe. 


ąpiele Roncegno 


umiarkowana temperatura L8 —23'. 


tanio, byte zastąpić ubytek lekcyi przez 
wyjazd Biewów.  „Powstaniec*, iii 
ë 


Specjalne artykuły higieniczne fran 
euskie tuzin od 120 wyżej do nabycia 
r F; drogyacji L, Menkesa, Kazimierzowska 


Rar (Apricosy) rongoaa wyaylać 
jak w latach zoszłych od 23 lipca e”: 
sach 5 kilowy Wraz z vpakowamiem 
franco po 1 zł. 90 ct. Upraszam o wozesne 
łaskawe ramówienie lughetti onkiarnia 
w Zaleszczykach. 2—32 

Nauczycielka rutynowan muzy: 
, izaka posady. Lwow ul. bkarbkow- 
ską 18 u Wieim. Aagerowoj. 


Do wydzierżawienia nowo 


1-1 
wy- 
korczewany i wystawiony folwark 200 
morgów, kamiagt czynasz A0U morgów 
przylegającego lasu wykorczować i do 
Y Miocarnia =s wyirzęsączami 
30, kierat 4 konny. Skwarzawa nowa p 
Glińako. 


1— 
Akademik poszukuje lekcyi na wieć 
Lwów, Uniwersytet dla Rp. 1—1 

Jiealmość do sprzedania, dom muro- 
WADY, jący mię x trzech pokoi a 
kuchni, zabudowaniami gospodarskim, 
gruntami obszaru na 10 morgów. Bliższa 

á m Anny Gren, Powiino p. 
Mszawa. 1—2 


Ðyplomy homorowego obywa- 
telstwa członków itp. powinszowania, 
winiety w albumach wykonaje bióro kali- 
graficzne N. Jaworskiego, Chorążczysna 3, 

Frotesor gimnazyaisy przyjmie lek- 
orya dży GZAJ WAKACJJDY. WArRDKI : KOZALA 
Pizóży i utrzymanie z żomą i dzieckiem. 

liśsza wiadomość w księgarni Pohorylesa 
w Brzeżanach, 

Pumau inteligentna, biegła w niemiec 
kim, otrsyma posade w Biarze gazet O.- 
szow'ikiego. l 

" Waany długie po zł. 15 i 16, nasia 
dowe po A. 6 i 7.50, klozety pokojowe po 
zł, 3.50,17 i 30 poleca Picuw Uhrząstowsiu 
handel żelazny we Lwowie, piac Kapitul 
ny l, 1. (naprzeciw Katadryj | | 


Artur Kościeki 


Szkla 


wyżeanuje 


i 
(Syriusz) ka | 
Lwów, ul. Zamarstynswska ! li, woskowe 
(dom własny) ul. Trzeciego Maja I. 2 poleca najtaniej fabryka i bli ‘| nica do ośmiu las szkoły wydziałowej, 
yka i 0. nice mogą być decnodzące 
poleca wprost Ameryki nia wosku narki KARE cały dziwi w zakładzie i 


wWyborzą z%w di algo. s i 
a daden Nerbaiy Kół ki, zł, 1.50 do 6 
keniak noga egr butelka zł. 1.80 


Redaktor odpawiadzialay: Wacław 


Fierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
zam tlubne srebro stoło- 
we (urządownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kasi. 
kach oraz wszelkie biłaterye 
poleca Jam Jarzyna ja- 
biler, Lwów, Hotel 
Europejski 


O, k. wprzywiiejow. 


FABRYKA W 


taflewege | zwieraladłowoge 
KUPFER & GLASER 
Tavów ul. Kańmiersowska l, 38 

polecają swe Hie -A wyroby 


me wszystkich jakościach i rozmiarusz 


miine » 
szyby selinewe (keigijskie) 
BZKLO DACHOWE 
kolorowe matowe | w Śceniąch, 
sakto u wiezrciadłowe 
jak i lustra w ramach itp. 
oszkienia mowych budowli 


syą ząyjsszezamiej. 
to. dięamont do rżnięsia szkla. 


Swiece kościelne 


f Fryderyka Schubutha. 


Lwow, Rynek 45, 


najlepszej jakości rek 
w mieście ul. 


pięciolitrowych wagi do 5 


krujew. 


W taflach 


A 


nię pod ZWAran- 


petycyj i konwaraac 
ne pensyonar. 


Masiowaki, Papier a 


Dyplom honorowy ministerstwa handlu 


Ces. król. uprzyw.lejowana 


rafimerya spirytusu, fabryka rumu, rosolisów, 
iikierów 1 ostu 


ję Juljusza Mikolascha Następców 

Jakób Sprecher i Spółka 
poleca | 

NA NALEWKI 

fikowany spirytus pogoni składy 


religijnego. 

Zupełnie świeże I pewne nasienie 
Na prowincyę p. e spirytus poszt w ALARH 
ł 


GALICYJSAI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


Zakład wychowawczo-naukowy Ś. p. Kamili Poh 
założony przez Felicyę z Wasilewakich Boberską, został 


z zakładem Maryi Bielskiej. 


Zakład pozostaja w oknie lokalu z obszeraym ogrodem i przyjmuje nozen- 


i w języknch francuskim i niemieckim j stals umieszćzo- 
arii. Wpisy uczennic stałych pr-yjmuje nię przed wakacyami, 
Lwów. ul. Pańska 6. 


ioka l. 1, ulica Kopernika l. 


na 
cms iążec z Js 


i Wj Zz takowe 


rocznie. 


połączony 


jaketeż na karsa dopełaiające. Uczen- 


na wykłady sjem poładziem, półpensyo- 


koruysiająca z wykładów, kore- cyjne. 


fabryki Fijałkowakich w Białej, 


orkiestry zdrojowaj dwa razy ddom: 
miopatrzówa. Biblioteka, idieukkania map oknie u 


Dla niSzAmOŚAYCh aigi Aina idące. — 
adziels Zarząd. 


Adali br. Brusicki, 


właściciel zdrojowaka. _ 


- Adolf Baki 


Lwów ul. Karola Ludwika l 29. 


materjafów budowianyc 
sprzedaje taniej jak wszędzie lai 
odwodniony (Stem kKohientheer). 
akier do 


ozarny 
(Rothlsck). Astalto we plyty role 


ement 
Ojej antracenowy (Uarbojineu) 


zil od swojego pana, i uważał się za pokrzyw- | go naszego pana, gdyby się jej coś stało! Toż 
dzonego, ustępując mu miejsoa na koźle. Sezon Í to kochame nasze paniątko było pierwszą i bę- 
myśliwski skończył się już do tej pory. Wio-| dzie ostatnią miłością pana barona. Lecz jakaś 
sna się zbliżała, baron więc miał wiele swobo- 1 obawa „chwyta za serce, gdy się ją widzi taką 


dnego czasu i mógł nim rozporządzać dowol- 
nie, a podobało mu się każdą jego chwilę po- 
święcać żonie. Nikt, prócz niego, nie miał pra- 
wa wyprowadzać jej na spacer lub jada z nią 
na górze, gdy czuła się zbyt znużoną, aby za- 
siąsć do wspólnego stołu. Dla niektórych innych 
kobiet, nie przyzwycmjonych do takiego nad- 
miaru 'ezułości, te przesadne starania stałyby 
może nieco uciążliwemi, lecz Alicya przyjmo- 
wała to wszystko w najlepszej wierze i rozko- 
szowała się w cieple na nowo rozbudzonego 
jego uczucie, jak kwiat w słońcu. 

Na szczęście nie zdawała sobie sprawy 
z tego, że te niezwykłe czułości odnosiły się 
nietyle do niej samej, co do matki przyszłego 
dziedzica tytułn i majorntu, i że wszelkia oba- 
wy i niepokoje sir Allana skierowane były ra- 
czej ku dziecku, niż ku tej, która miała je wy: 
dać na świat. Kora Murray wiedziała o tem 
dobrze, stojąc na uboczu i patrząc nieco po- 
gardliwie na barona, gdy niewprawnemi ręko- 
ma otulał śmiejącą się wesoło lady Alicyę 
w fatra i pledy, i znosił ją, jak dziecko, ze 
schodów do czekającej przed gankiem karety. 


— Biedactwo! — westchnęła Joanna Wood, 
patrząc na nich. — Żeby Bóg dał, aby się to 
wszystko szczęśliwie odbyło! Lecz czeka ją 
ciężkie przejście... ciężkie! Choć pan nasz za- 
pewni jej, rozumie się, najlepszą opiakę lekar: 
ską, jednak nie zaznam chwili spokoju, póki 
nie będzie po wszystkiem. 


— Sądzisz więc, mistress Wood, że milady 
nie przetrzyma tej choroby? — zapytała od 
niechcenia Kora. 

— A niechże mnie Bóg broni od podobnej 
myśli! — zkymnęła się staruszka. — Okropność, 
| coby to było” dla nas wszystkich i dla biedne- 


SSE” Poleca się handel win Ludwika Stadtmüllera we Lwowie >, 
TAEA | ALORA WA ART E 


wątłą i słabinchną, że zdaje się, iż Juda tohnie- 
nie może zdmuchnąć biedaczkę. A to przejście 
csłabi ją jeszcze bardziej. Leoz na szczęście 
będzie miała dziecko, które ją wynagrodzi za 
wszystkie cierpienia. 

— Tak, jsżeli ono żyć będzie — rzekła Ko- 
ra Marray. 

— 0! miss, niechże pani nie przypuszcza 
czegoś podobnego, bo chyba nam wszystkim 
serca popękałyby z żaln! — zawołała stara ko- 
bieta. — Więc mielibyśmy je stració, wycze- 
kawszy się na nie tak dlugo? Pan Bóg miło: 
sieruy nie dopuści takiego nieszczęścia. Nie! 
Będziemy mieli młodego dziedzica Glebe Roya- 
lu, jak przynależy, a jeżeli tylko pani nasza 
odzyska potem siły i będzie mogła cieszyć się 
calą pełnią swojego szczęścia, nio nam juk do 
życzenia nie pozostanie. Wydajesz się pani ni- 
by taką przywiązaną do milady, że powinna- 
byś się cieszyć na równi z nami nadzieją, ja- 
ką jej Bóg dał — dodała podejrzliwie wierna 
sługa. 

— A któż mówi, że się nie cieszę, mistrest 
Wood? — odparła Kora. — Zachowanie się 
lady Chichester względem mnie dowodzi jasno. 
jak ona ocenia w swojej dobroci moje usługi 
lecz ja nie mam w zwyczeju okazywać jawnie 
swoich uczuć. Aie muszę korzystać z nieobe- 
eności milady i pójsć przejść się trochę; wstrzy” 
maj się więc, prossę, z rozpakowywaniem tych 
paczek do mojego powrotu, miss Wood. Lady 
Chichester zostawiła mi spis rzeczy, który chcę 
sprawdzić. 

To mówiąc, miss Murray wyszła z salonu 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kantor wymiany e. k. upr. galic. akcyj. Banku- hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszystkia papisry wartościowa i monety 


po karais dzisnnym najdokładałejszym, nia licząc 


żadnej prowizyi. Jako dobrą i pewną lokacye poleca : 


Hh h listy hipoteczne 

5%, listy hipoieczne premiowane 

4'/, listy hipoteczne koronowe 

380 Mt” Tow. kredytowego ziemskiego 
4*,9/, fisty Banku Krajowego 

497, listy Banku krajowego 

5% obligacye komunalne Banku krajowego 


4/4, pożyczkę krajową galicyjską ` 

4'/, pożyczkę krajową galicj;Ską- korono wą 
4°% pożyczkę propinacyjuą galicyjską 

5, pożyezxę propinacyjną bukowińską 
41,9, pożyczkę węgierskich kolei państ. 
FIN pożyczkę propinacyjną węgierską 
4%% węgierskie obligacye indemuizacyjue 


i wrzelzie reaty anstrynckie I węgierskie, która to papiery Kantor wymisny Banku hipotecznego zawsze nabywa 
i sprzedaje po cenach najprzyztępniejszych. 

UWAGA : Kantor wymiany Banku nr Si przyjmuje od P. T. kapujących wszelkie wylesowana, a 
jak płatne miejscowe papiery wartościowe tudzież zapadła kupony za gotówkę, bes wszelkiego pożrą- 
cenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potra:eniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, x których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kupenowych. za zwrotem kosztów, 


i które sam ponosi. 


koncegno 


najsilniejsza naturalna woda minerala zawierająca arsaa i żelazo 


polecona przez najpierwsze lekarskie powagi. 


przy anemji, chiorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko 


biecych, malarji etc. 
Picie wody trwa przez cały rok. 


Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach, 
poładniowy Tyrol stacya kolei Valsu- 
gama. oddalone o 1'|, godziny jazdy od Trientu. 
Mineralne, błotne, parówe kąpiele, zupełne leczenie simag || ; 
Pa wodą, elektryterayin, gimnasiy ski, 535 m nad poziom morza, Osłonięte 
kladne prospekta darmo i opłatnie wysyła ZARZĄD zakładujod wiażcu. wspaniałe położeoie, ożyweśw, supeinie wolne od pyłu, sdcha powietrze, 
| zdrojowego w Dornie na Bukowinie (własność gr. orj. funduszn 


Wszędzie elskirycyne ouwiatignia. 


restauracya pod śaistym dozorom lekarza. 


crimen 


Neurasterń. 


Karei Bratkowski 
__ ZADBAC 


NA NALEWKI! 


spirytus najczyściejszy bszwonny ||; 


niedościgniony na punkcie jakosci i czystości, towar 


pierwszej proby 
poleca c. k upra. 


"RAFINERIA SPIRY TUSU 


J. A. Baczewskiego 


0. i k. nadwornego dostwwcy we Lwowie. 


Pocztą 5-kilowe posyłxi pojemnością 5 litr. 


Dom zde śjowy pierwszorządny s dnżym 
parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity, 280 gościnnych poka, sale jadnina i 
aytelnie, salon kuracyjny. 
Lawn-Tennis, cieniste promenady, arozmaicdae wycieczki. 
października. Prospekty i wiadomości p:zez byrexcyę kąpieli ową w Bon- 
cegno. maa 
i fa" zakład kąpielowy wód siarczanych 

L iU 5 i ku N w pobliła Lwowa, Gródka i Szczerca, 
Pora zdrojowo-kąptielowa od 20 maja do 20 wraeśnta, 
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadai? w bie- 
+ącym :Cku ulepszenia wsałag wymagań hygieny i cały uzoreęg noWwońui w zaaresio 
lecznictwa i nie szozędząc waładów, tą drogą postanowil dotrzymać kroka w wajpół- 
snwodBictwie zdrojowisk. 
Larienki x wannamł poresłanowami i terazzo, takież posadzki, kąpiela siar- 
szano-malowe parg ogrzewane. Uddział wodoleczniczy, 
trysków. Kąpiele Taeczne nowo sbndowane, Przyrządy rozpylające do leczenia chorób 
data, gardła i płuc. Aaser, maserka j ułażba kapielowa, fachowo uzdelałcai, Apteka, 
aria pocztowy i teìiograficany w miejscu. W kaplicy zakiadowe: cadzienmią siota iw. 


Muaxyka Kkąpi0ioWA, 
Sszon trwa od maja do 


Najno waze pczycządy do na- 


* Cukięrmia. Sklepy. Wody minecalne rodzime i angranicznę. Koncat 
mie, dała balowa i konoertowa' Czytelaia obficie 
(try, zabawy i giranastyka 
anaia poema powozowa pu 75 ol. 


matalśczme. 
Wasucikich NA i = 


Dr. Pawł zgi 


| Ananasy | 


pe sprzedania z końcem Lipca b. 
r. po cenie 2 złr, 60 ct. za kilo, 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr Dzików, poczta Tarnobrzeg. 


EIT" W "ZB x a z 
PIEGI 
plamy na twarzy I tama nieczystości 
skóry sujeną iuż po 7 dalach zupałnie 
mie wrócę wiecai wc ułysiu Dra 
Omriataof . zmaknmitaj uiaerkodkięsi 
Ambenirrome Pawyziwe tylka w 
sialonnopukowanydh Moika mwzłuw 
avza pu RO ań 
Skład główny dna LWÓWA: Apteka 
poè prabzavze onam W. Baakarz 
w KRLTOWIE : astaka TF. Reñir 
kę laat, M. Moilers Mesma 
Emar amż w Mroma. > 


E -TIfOEL i APA a, A 
smarem KOóWETNA — my ś 


|Łlnimeni, Gapsicj POMP; i 
z zgńuk! Hiohtara w Pendss 


Wiwa ky makomeo użimierzająaa f 
| nocie wiaka; pa omnis 40 tr., TU $ be. i) 


z) 


HE SE aniraa m6 wAiyw kich ROR 


łłleczarnów 


FEE TITTEEITEE 
8-5 2pda5R 33 5 4% 
o aptae EO IE 
DG. .Etons SE M 2. 
AJ FEE KOMI. 
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a 0-33 « 8 
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Tapety l 
Mam zaszczyt zawiadomić P, T, 
bliezność, że wystąpiwszy =z handlu J, śe 
gansa Otworzyłem Ww Pasażu 
Mausmama 7, pod firmą 


Tadeusz Śroczyński 


Sktad wszoik.cn 


SMATOWANIA ŹelĄZA 
(Kusenlack; 1 uzórwony 


Ogniotewalą papę dRonową 
drzewny (utolzcement) 


EWA = | 
Ważne dla pp. stolarzy | 
PAROWA FABRYKA 
Braci Wczelak 


we Lwowie 


wykonuje po cenach umiarkowanych 
karnisy rożnego iasonu do mebii, 
opaski: rozmaite protlia podług TY- 
sanku, Fabryka przyjmuje od PP 
stolaczy wszelkie Eubaiy A 

BKy 2UWa, 


mema ' S a 
Drukarnią nar. St. Maniecki i Spółka (Hotel Żarża). Zarządca W. Hodak, 


magazyn nijnowzzych tapet i ,dekoracyi 
pokojowych, jakotsź : firanek, kotar, ohon- 
ników, carat angielskich j amerykańskich, 
tndziea storów i żaluzji. Cena lapèt po- 
cząwszy Od 16 ct. za rulon. 


„ W dobrach Wysockich jest do 
Wydzierżawiiiią ZATAZ 


Folwark 


w przestrzeni przeszlo 650 morgów. 

Bliżezej informacyi udzieli Zas 
rząd dóbr w Wysocku p. Su- 
| rochów. 


